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TERSA: 24.126 


z A 
miesięcznie 9 złotych 
Wychodzi codziennie rane 
z wyjątkiem paniedziałków 
1 dni poświątacznych 


Konto PKO Kraków 400.870 


kg. tłustych żywych karpi po 4— zł, 
now w  „ krajanych 450 


tea) sprzedawane w dniach 10 i 20 b. m. na placu 
rybnym 1 Szcze.ańskim jak również we wszystk ch halach 
tybuych. Poblera fe wyższych on jest meus-rawiedli- 
wione. „Hankary*. Kraków, Gertrudy 26. 


Nie polepszyło się 


Myślelismy. że jeżeli rząd w swych zapo- 
wiedzianych dopiero czynach weźmie się do 
uzdrowienia bilansu handlowego. będzie moż- 
na na początek zarejestrować hodai małe po- 


lepszenie. 

Msyślciiśmy, że jeżeli studenci zaczną na 
swój sposóh .agitować" przeciw nadmiernemu 
przywozowi artykułów zbyłkownych. ten | 


przywóz bodaj trochę się zmniejszy. 
Myślelkmy jednak przytem. zapowiedzi i 

obalanie parkanów nie są wystarczającym 

środkiem do poprawienia sweunków wyros- 


łych na podkładzie głębszym. aniżell rzucane | 


puste i niedostateczne- hasła. 

Rzeczywistość obecna przedstawia taki a- 
hraz: Stan biiausu handlowego zamiast popra- 
wy wykazuje pogorszenie | to wcale znaczne. 
Bilas handlowy za wrzesień w prowizory 
nem zestawieniu główuego urzędu statystycz- 
nego przedstawia się w nastęnujących cyfrach: 


w tunach ka złotych 
Brzywóż . « . 473.114 272,783.000 
wywóz 1.753.850 204.343.000 
hierne saldo 68,440.000 


Pocieszanu nas, że bierne sallo w sierpniu 
w kwocie 62 miljonów będzie osiatniem w tej 


wysokości, a tymezastm wrzesień prześcignał | 


poprzedni deficyt o okrągło 6 milionów zł. Nie 
chcsmy ani straszyć, ani nawet przepowiadać, 
z doświadczenia jednak wiadomo, że paździeT- 
mik jest miesiącem wlększegu przywozu, ileże 
w tym miesiącu handel zaopatruje się na se- 
ron zmowy: można więc przypuścić, że w 
naździerniku sałdo'hierne jeszcze nrzewyższy 
wrześniowe. 

Osiągaemy, niema co mówić, wspaniałe re- 
zulłaty. Nie skończyła się jeszcze dyskusja na 
temat, czy mamy pracować nad egraniczeniem 
przywozu, czy nad spatęgowaniem wywozu, 
a praktyka już dała na to pytanie odpowiedź: 
we wrześniu przywóz powiększył się o 14 mi- 
liomów, wywóz zaś tylko o 8 milionów. czyli 
że wywieźiśmy o 6 milionów mniej niż w po- 
przednim miesiącu, oto odpowiedź na krzyki, 
aby „dusić* przywóz choćby tak Śmłesznemi 
środkami, jak agitowanie za używaniem przez 
panle perfum wyrobu krajowego. 

Jeżeli komuś zaimponuje olbrzymia cyfra na- 
szego ilościowego wywozu, niech się przeko- 
na, skąd biorą się te milionowe cyfry ton. Wy- 
wozimy masowo węgiel i drzewo — dwa ar- 
tykuły dające pokaźną ilość ton, które .upięk- 
szają” bilans. ule ua jego ukształtowanie się 
pieniężne mało wpływają. Wiadomo przecież, 
że masowy wywóz węgla, o czem dopiero 
wczoraj pisaliśmy, przynosi korzyść tylko wła- 
śclciełom kopalń, szkodę zaś — w postaci wyż- 


| 
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Powszechna 
WYSTAWA 


KRAJOWA 
w Poznaniu 


Reprezentacyjny wasty 
bol Powszechnej Wysta- 
wy Krajowej, liczący 78 
i pół metra długości a 24 
metry szerokości, pomy- 
Ślany jako główne wej- 
ście dla wszystkich przy- 


chodzących ad strany 
Śródmieścia, a mający 


służyć także do uroczy- 
stych przyjąć i oficjal- 
nych powitań. Zawnątrz 
westybul oświetlony jest 
latarnią w formie wieży, 
wysokości 32 metrów. 


Towarzysze popiera,cie strajk łódzki! 


szych cen — konsumentom krajowym; co się 
tyczy drzewa, to już p. Devey wskazał na a- 
notmalię. że iny wywozimy surowiec i Sprowa- i 
dzamy wyrobione z tegu surowca produkty. 
Możnaby więc poważnie kwestionować tę ru- 
brykę naszego wywozu: szkoda-icdnak © tem l 
mówić, poprostu dlatego, że uie, stać 'nas wi- 
docznie na zmianę tych niezdrowych stosu1- 
ków... 

Zobaczymy za kiika dm, gdy otrzymamy 
dekadowy wykaz Banku Polskiego, jak się od- 
bił ten wzrost biernego sakda handlowega na 
stanic walmi. jak wskutek nieuniknionezżo 
zmniejszenia się ich zapasu kierownictwo Ban- 
ku będzie zmuszone dù dalszsgo restryngowa- 
nia kredytów. do zmniejszenia obiegu bankno- 
tów i w ostatnim: rzędzie do jeszcze większe- 
go ograniczenia życia gospodarczego- _ 

A tymczaśćin rokowama z Niemcami, od 
których spodziewają się radykaluej poprawy 
w naszym bilansie handlowym. ciągna sle w , 
nieskończoność. tak, że każdy tydzień ich 
przedłużenia robi ich zakończenie mniei praw- 
dopodobnem. 

A tu sprawa ooTaż bardziej się zaognia. — 
Pierwszych 9 mlesięcy br. dała deficyt w bi- 
lansie handlowym na blisko $00 rmiljonów zł. 
a do końca roku może on dojść do miliarda. | 


To powirmo skłonić czynniki rządawe do za- 
jęciu się ią sprawą w iniy, skuteczniejszy niż | 
dotąd sposób. Qdezwami do społeczeństwa, | 
apełowaniem do ograniczenia apetytu i elegan- 


cji niczego powaànego osiągmąć nie można 
s r 

Dla wykazania, jaka jest różnica między wy- 
wozem naszym w ilościach (wagonach) i war- 
tości pndajemy następujące zestawienie za 
wrzesjeń: 

Wywieziono 42.192 wagony rozmaitych to- 
warów, ż czego 26.507 waganów węgla i koksu 
oraz 7654 wagonów drzewa — razem 34491 
wagonów czyli okrągło 580%, Pozostało na 
wszystkie inne gatunki przywozu zaledwie 
7701 wagonów. 


Zgon Anny Pawlik 
siostry Michała Pawlika 


Oneydaj zmarła we Lwowie w wieku 73 lat, 
znana pisarka | dzułaczka ukraińska, Anna Pa- 
wik, pianierka socjalizmu wśród Ukraińców. Wspól 
pracowała ona z Dragomanuwom, lwanem Pran- 
ką | bratem swoim Michalem Pawlikiem, przy- 
wódcani radykalizmu ukraińskiego. Nienstraszo- 
m'i nieutrudzonwa pracowała wśród ludu. prze- 
brana po męsku wchodziła do chat chłopskich i 
warsztatów, zbierając fakty z życia. położenia i 
prześladowań, azitując w imie dobrej nowiny, do- 
cierając tam. dokąd żadna mna agitacja dotrzeć 
nie mogła. 

Bratu swemu była w Macy pomoca i podpora. 
odejmniąc odeń wszelkie troski codziennego ży- 

Drabny majątek jaki posiadali. zapisała na cele 
oświaty i piśmiennictwa nkraińskiego. Starsi socja- 
llści polscy znali ią i cenił jcj zapal s entuzjazm. 


Jak wiadomo, endecja co pewien czas zmienia 
naźwę i „odnawia swój program. Swoją zgTzy- 
bałość w ten sposób „odniladza”. iak zestarzały 
lysy jegomość, który sobie dobitra wciąż nowe 
ieruki I mniema. iż to mu dopomoże świat du- 
rzyć. że jest żwawy i pełen wigor. 

Obecnie endecy przez „Stronnictwem 
narodowem" ? to „arowe” stronnictwo utkala, „ny 
wy” progrmu.. że starych strzępów.. 

Osłędzinami tego progranm zial się 
niku” 
lazi lam cudecką star: 
decki, który pod iirmą .alarodowa" uprawia po! 
tykę klas posiadających i ideowo przys 
się du najbardziej renkcyjnych odiamów w 
rze 

Tow. Czapiński pisze: 

Zgodnie z przeważnem uwzględnieniem ínlerc- 
sów i nsychołogji burżuazji średniej i drobnej, pro- 
gram jest nawskroś reakcyjny i ma charakter na- 
cjonalistyczny, klerykalny i antysemicki. 

„Przeciwstawianie zasady państwowości zasa- 
dzie narodowej jest mylne i zgubiie”. Eyłko naród 
polski w Polsce ponosi pełnię odpowiedzialności 
za los państwa. Inne narody wohec tego maia stać 
się raczej objektem polityki — panującej narodo- 
wości polskiej. Stąd polityka represyi na Kresach. 

Stąd też częściowe odebranie prawa wyborcze- 
go ludności kresowej. Ładna polityka. państwowo- 
narodowa! 

Co się tyczy żydów naiważniejszem jest. aby 
w szkałach średnich i powszech rch addzielić ich 
od młodzieży pozostałej. Rozumie się, na uniwer- 
sytetąch żydzi winni być przyjmowali tylko w 
zakresie stosunku liczebnego ludnoś 

Słowem, programem naradow 
wewnętrzna wajna narodowościowa, 


w „Robot- 


tow. posel K. Czapliński. Oczywiście. zna- 
„ Demaskujc falsz cn- 


jest 
niej 


wym 
Obok 
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Endecia w nowej peruce 


j 


, Zadne miejsce zaimue woja wyznaniowa. Pro- 
zram bowiem iest ultra-klerykalny. Np.: 
/Szerzet hezbożności oraz wiclirzenia 


sekciarskie należy stanowczo powściąznąć,” 
Łatwo zrozumieć. ca to znaczy skasowanie 
resztek iołerancH religijne. 


Wskueawszy następuje ua rcakcyjne pumy Sly, 
dotyczące zmiany konstytucji. a forytowane w me 
wyu programie, przechodzi tow., Czapiński do 
zosnodarczych postulatáw tamże wyrażonych: 

Pod względem gospodarczym program usilnie 

w interese prywatnego kapiiału — przestrzega 
przed wszelkim „elt em“, przed interwencją 
państwa. Nawct sunorządom program zakazuje 
wkraczać w te dziedziny pracy, gdzie z pożyt- 
kiem (dla siebie) pracują instytucje prywatne 

Przejdźmy jednak do kwestii robotniczej 

Tu klasowy charakter walego programu odsla- 
Tia słę najbardziej, lo wszelkie mętne frazesy 

i maskowanie się pięknemi słówkami. 


„Z opieką whina iść w narzc zasada wol- 
ności pracy (*) i dopuszczanie za zgodą pra- 
codawców i pracowników dłuższego czasu 
pracy". 


W programie „narodowego“ stronnictwa nie 
brak i umizgu da kamieniczników. Tow. Czapiński 
wyciąga to również na widownię: 

Dodany jeszcze postulat zniesienia usiawy a 
ochronie lokatorów oraz ceuzus wyborczy do sa- 
morządów: kulturalny i majątkowy. Widzimy 
więc dobrze, co naprawdę znaczą ie pyszne sło- 
wa: 


„Służba narodowi calemu góruje nad za- 
dawalaniem roszczeń klas", 


socjaliści litewscy pod terorem faszystowskim 


Komisja dla badania położenia pałitycznych więź 
niów na Litwie wydała sprawozdanie, w którem 
m. in. czytamy: 

Terror i prześladowania potliyczne na Litwie 
osiągnęły pa Powslanni w Taurogach najwyższy 
stopień. Wie: nie mogły pomieścić wielkiel 
ilości aresztowanych. C anych musiano 1- 
mieścić w obozie koncentracyjny w Wornji, wie- 
lu przepędza się z jednego miejsca w drugłe. Wy- 


| 
| 


rokl sądów doraźnych, przed które nie dopuszcza- 
no ani obrońców ani świadków ze strony oskarżo- 
nych, opiewały przeważifie na karę śmierci albo 
na długoletnie włeziemie. 


Obecnie w więzioniaci: iitewskichi znajduje się | 


ponad 500 połitycznycii 
przeszła 200 sochlstów 
granice. 


więźniów, wśród uicli 
Wielu zdolalo uciec za- 


Węgierskie pretensje 


szkołe. Powiedzial on nie- 
dawny, że traktaty pokojowe nie są świętością. że 
rewizja ich wie oznacza zugrażenia pokoju | sto- 
sowuie do 1cgo wasiępuje premier, raczej dykta- 
tor, węgierski lır Bethlen. Iążenie Wcęzier do re- 
wizji raklatu w Trianon nie jest zrosztą nowe. 
Stoi ono ua porządku dziennym od chwili podpi- 
sania go pod przymusem i dotąd żaden rząd w 
gierski nie stracił nadzieji. że kiedyś przy jaki 
sposubności, z czyjąś pomocą odbiorą Słowaczy- 
zmę, Siedtuiozród, Banat i Burgenland, że przy- 
wrócone zostana hitegralne tj. przedwojenne We- 
gry, obejmujące też powyższe prowincie. 
Ostatnio wyraz tym pragiieniom „narodąwym” 
dał Bethlen w mowie wygłoszonej w Soproniu. 
Byt to wstęp da wiełkich rewindykacyi poczyna- 
ląc od chęci odebrania kawałka Burgeniandu od- 
stąpionega Austrii. Bethlen nawiązał do sprawy 
przywrócenia krótestwa na Wegrzech, które od 
października 1918 są królestwem bez krója. Dla 
premjera sprawa przedstawla się prosto: Wegry 
są krółestwem, ale tron w tej chwili wakuie. Na- 
ród wskułek zrzeczenia się Habsburgów odzyskal 
prawa wolnego wyboru króla. którym nie musi 
być „dziedzic korony św. Stefaua": maloletni Ot- 
to, syn Karola. To jest stanowiska tzw. zwołenni- 
ków wulnego wyboru króla w przeciwieństwie do 


Dyktator Wloch robi 


stanowiska twardych legitymistów, dla których 
prawo dziedziczności Habsburgów «ic została 
przerwane i dlatego Otta jest dla n:ch prawowi- 
wm królem, w którego imienin regent Horthy | 
sprawnie rządy. 

Ten zatarz jest narazie sprawą  wewiięjrzlą, 


może ou jednak stać się powodem zatargów ge- : 


więtrznych, groźnych dla pokoju w Europie środ- 
kowej. Restauracja królestwa czy z Otionem czy 
4 królem z wybor: byłaby wyzwaniem sąsiadów: 
Rudunj:, Czechosiowacji i Jugosławii, które słu- 
smie w wstalewanin króla na zamku w Budzie 
midzialyhy zwycięstwo jirredeniv, zwycięstwo 


| rewizkwistów. Już zeszloroczia ukcia angielskie- 
go magnala prasowego lorda Rothermere za re- 
wizją traktatu w Trianon zawróciła Węgrom gło- 
wy, cóż dopiero będzie, gdy powróci taki czy o- 
waki król, naturalnie nie z próżnemnt rękami. prze- 
ciwnic — z odebrancni sąsiadom krajami. 

Bethlen nic dał się zbić z tropu wyrażuem o- 
kosenie swego przyjacieła i sojusznika Mus- 
soliniego, który uważa powrót Habsburgów za 
uledopuszczalny. Jeżcii nie Habsburg, to nioże być 
mp. któryś z dynastii puawiąccj w Angi}, a temu 
Mussolini nie sprzeciwi się, jak nie miałby nie 
przęciw oslabicniu Jugosławił czy Austril na ko- 
rzyść swych pupiłów: faszystów węgierskich. Że 
z tego može u nawet mus) wyniknąć wojna, tem 
lepiej —- Mussolini znajdzie okazje do rozprawie- 
nia się z lugoslawią, mającą w dodatku za plecy- 
ma zionące do niej nłenawiścią Węgry. 

Sprawa Królestwa na Wegrzech, która od 10 
bliska lat, byla sprawą a teoretycznem tylko zna- 
czeniu, zaczyna nablerać praktycznego znaczenia 
Będzłe to wielkie obciążenie nokolu przez wycią- 


gnięcie na wierzch nichezpiecznegu kompleksu za- , 


£adnienia środkowo-euroncjskiego. Z tei racii wy- 
stąpienie Retldenu srważać należy za pierwszy 
sygnał zbliżającego się uiebezpicczeństw a. 


Budapeszt. I5 października (PAT). Agencia wę- 
gierska podaje, że informacje agencji „Telegraphen 
Union". jakoby na paczątek listopada przygotowy- 
wane było wstąpienie na „tron arcyksięcia Al- 
hrechta ! jakohy w zwlązki z tem wprowadzana 
jak największe obostrzenia w regulaminie we- 
wnętrzaym Izby zostały kategorycznie 
zdementowiue kompetentne. — 
Z tychsamych rewizja re- 
xułaminu wewiię ów me ma nic 
wspólnego z kwe azelkle puzk skt 
o wstąpieniu Aih sa zupełnie heze 
padstawae. 


BRERA © 


znega Izby T 
tu ironu i 


posiedzenie: CKW PPS, Obecni 
tow. Czapiński, Jaworowski. Kwapiński. Nied 
kowski, Praussowa, Puz: Zaremba i Ziemięchi. 
CKW powziął szereg uchwał organizacyjnych, nu- 
czem wysłuchał szczegółowego sprawozdania t 
przebiegu strajku powszechnego w okręgu Ińdz- 
kim. Odnośną uchwułe daiemy osohno. Positdze- 
nie następne wyznaczono ną środę 21 październi- 
ka na g. 5 pop. w gmachu Seinn“. 


Oto. lak warszawska „Epoka“ w czwartkowyjn 
numerze przedstawia przebieg posiedzenia CKW 


„Referniąc ua podsiawić własnych tnformacyj 
sytuację wewnętrzną w PPS, wczorajszy „Przed- 
świt“ domósł o zamierzonem jakoby wysunięciu 
żądania przez pp. sen. Kłuszyńską I pos. Zarembe 
wykluczenia z parti p. posła Jaworowskiego i le- 
go towarzyszy. Żądanie to niell jp. Kłuszyńska 
ł Zaremba przedłożyć centralnemu komitetowi ro- 
botniczemu PPS na posiedzeniu, które udbylo się 
wcząraj. 

„Istotnie w dniu wczaraiszym posiedzunie CKW 
odbylo się, ale. iak oficialnie oświadczono ze słro- 
ny kierowniczych czysmików PPS, żadne żadania 
pp. Kłuszyńskie! i Zaremby przedmioteni obrad 
nie były. 

„Natomiast, iak słychać, CKW przyja szereg de- 
łegacyj politycznych | zawodowych organizacyi 
robotniczych stoHcy. Delegacie te informowały 
członków CKW o panujących na teronie War- 
Szawy stosunkach w tych orzawizucjich. Po tych 
przesłuchaniach i po krótkiej dyskusji dalszy ciąk 
obrad odroczono do nadcliodzacego tygodnia. Rów- 
nież na naibliższem posiedzeniu CKW przesłucha 
szereg delegacyj. Sprawozdania tych dełegacyj 
mają posłużyć CKW jako materiały”, 


Wiadomości polityczne 


WOLDEMARAS ZA KOMPROMISE» 
Z POLSKA 
„Frankfurter Ztg.* donosi, że Woldemaras o- 
| świadczył przed kilku dniami. że rząd Iltewski 
skłonny jest zgodzić się na kompromis, jednak za- 
leży od zachowania się Polski, czy kompromis ta- 
| ki bedzie mógł być osiągnięty. 
—000— 
NIEPOWODZENIE AKCJI PLEBISCYTOWEJ 
KOMUNISTÓW W NIEMCZECH 
Dnia 17 bm. zakończone zostało relcrendum ko- 
munistyczne w sprawie ogłoszenia plebiscytu oo do 
budowy pancernika. Jakkolwiek jeszcze me oglu- 
szono oficlamych wymików referendum, to jednak 
wedlug twierdzeń prasy zakończyła się ukcia ko- 
munistyczna zupełnem niepowodzeniem. W Berli- 
nie do poniedziałku komuniści zdołali zehrać zu- 
ledwie 345.786 złosów. „Vossische Zeitung" stwier- 
dza, że referendum komunistyczne może oslągni 
najwyżej] 2 mony zlosów t. zn. o połowę mniej, 
niż uzyskali komuniści w czasie ostatnich wybo- 


rów do Reichstagu. 
—000— 


AKCJA AGENTA REPARACYJNEGO 

„Voss. Ztg.* donosi z Londynu, że agent repa- 
racyiny Parker Gilbert. który niedawno odbyl w 
Paryżu konferencie z Poincarem. przybył w ub. 
tygodniu do Londynu. Sobotę 1 niedzielę spędził 
p. Gilbert w siedzibie kanclarze skarbu Churchilla. 
Konferencja między Parkerem Gilbertem a Chur- 
chiilem mlada dotyczyć spraw reparacyjnycji. „Vos- 
sicho Ztg.“ donosi nastepnie, że Parker Gilbert za- 
| lrzyma się przez krótki czas w Londynie, a na- 
stępnie uda się do Nowego Jorku. 


„Polska w czasie Wielkiej Wojny“ 
-9 


W wydawnictwie poświęconem historji Wielkiej 
Wojny, wydawanem przez Fundację Carneggiezo. 
została utworzona sekcia polska, na której kie- 
ronvnika powołany został prot. historii Uniwersy- 
tetu Warszawskiego Dr. Marceli Handelsman. 
Dzieło pod tytułem „Polska w czasie Wielkiej 
Wojny” ukaże się w dwóch wielkich tomach, — 
przedstawiając lśstosję sprawy paskiej w czusit 
wielklej wolny oraz dzieje społeczne i gospodar- 
<ze Polski w okresie ad sierpnia 1914 da chwili 
zwołania Sejmu Ustawodawczego w roku 1940. 
Poszczególne rozdziały będą wydane w ięzyku 
polskim iako odrębne książki. 


NAPRZOD — 


Wynurzenia polityczne-społaczne MacDonalda 


Przywódca parui pracy, były premier angielsk. : 


Ramsay Mac Donald w razmowie z redaktorem | 


sharjińskiego organu soc. dem. „Vorwarłs” poczy- 


nil nastypujące uwazi na temat okupacii Nadrenii. 
arbitrażu i 8 godzinnego czasu pracy: 

~- Ogółna suma, Krórą Niemcy mają zapłacić ts- 
tulem reparacji. powinna być bez zwłoki ustalona- 
Wszystkie w czasie powojennym wymieniane su- 
my nalcży uzgodnić. Należy przy tem zważyć, że 
angielska kłasa pracująca walczy clężko przeciw 
niskim płacom i długiemu wzasowi pracy. im niż- 
sze są płace w stosimkach międzynarodowych, 
ren trudniej wygrać walkę nrzectw przeniysło- 
wym cłom ochronnym. 

-- Polityka anzielskicj klasy , pracującej polega 
na lem, żeby sprzedwiać się tej połtyce cel o- 
uhromnych przez io, że staje coraz silniej w abro- 
"ie wypracowanych przez międzynarodowe Biu- 
ra pracy wniosków, w szczególności za 48 godzin- 
nym tygodniem pracy. Dla angiekskiei klasy pra- 
culącej byłoby w jei wake o ludzką ezzysioncię 
wielką pomoca, gdyby Niemcy jak najszybciej ta- 
yfikowaly konwencję o 8 godzinnym czasie pra- 
cy. 

— Co siy tyczy okupowanych niemiockich uh- 
szarów, to niki, maji 
dla wgłności narodowej, nie może życzyć sobie o- 
kupach bez końca. alba patrzeć na nią bez naj- 
zlehszci niechęci. Okupacja hyla pomyślana tyiko 
iako ochrona przeciw możliwości nagłego wybu- 
chu wojny albo przeciw niedoirzymaniu zobawią- 
zań traktatowych wskutek złej woli Niemiec. Od 
długich, dłuwich miesięcy wszystkie powody u- 
trzymania okupacji znikły, powody trzymania 


l trażu j 


choćby cień poważania | 


choćby 
biemieckiem. Ja poimuję traktat wersalski w ten 
| sposńb, że ulgdy nie istniał ohowłazsk utrzyma- 
ula okupacji aż do zupełnego spłacenia reparacji 
przez Nlemey. 

Na zapytanie, czy istnieją dia Europy specialne 
punkty niehezpieczeństwa. Mac Morałd oŚwiad- 


i czył: 


— lIstnicje Ł znaniy dokładnie. pod- 
czas gdy inne są nie 
— Co sie tyczy paktu Kefloga jestem entuzja- 
stycznym zwolemilkiem tei idei, trzeba tyviko sta- 
taċ się o to. aby z mego nie powstał zamek bez 
fumlarmentów. Skuteczność tego paktu zależy ad 
tego, czy wynikną z niego zarządzenia dla arbi- 
rozjeinstwa. Z wielkiem zainteresowaniem 
śledzilem, iak wszystkie usiłowania wzmocnien'a 
pokołu ciągle wracały do protokołu genewsk egp 
(iest to protokół z 1924 r., dzielo MacDonalda i 
Herr'ota. który nie wszedł w życie z powodu 
sprzeciwn konserwatywnego rządu angielskiego). 
czego dowodem jest Locarno i opracowywane o- 
becnie w Genewie umowy wzorowe. 
Jeduym z głównych powodów rozbicia s'ę u- 
kladów rozbrołeniowych w Gutewie jest to, że 
wiełu z biorących w rokowaniach udział delega- 
tów zostało przez swe rządy wsłrzymanych od 
zzodzsmia się na protokół genewski. 


! 
1 Mac Donal we czwartek opuścił Berlin udając 
| się z powrotem do Angli. Chce on tam wziąć u- 
j dział w organizowaniu przygotowań do wybo- 
rów w związku z ostatniemi 
konserwatywnej i liberalnej. 


kongresami partii 


Wystrzelać socjalistów! 


Jak Wiluś il przygotowywał wojne 


„Berliner Tagoblatt" oglaszu isty Wilhelnia M 
między innemi jeden z r. 1905, w którym pisząc 
do Biłowa rozpalrułe kwestię marokańską. ra- 


dząc odroczenie wybuchu wojmy. ponieważ odhy- I 


wa się zmiana uzbrojenia armi 
Teu „zdobywca świata” kończy list tak: 
„Radziłbym sprawę poprowadzić tak, aby uara- 
zic, o łe możkości rozstrzygnięcie drogą wojny 
udroczyć. 
Nie mógłbym w tej chwii, gdy socjali 


propagują i przygotowują buni. wysłać ani jedne- 
go czławicka bez narażenia życią i mienia obywa- 
teli ua uajwiększe niebezpieczeństwo. 

Naprzód należałoby mawystrzelać socjalistów, 
wyciąć ich. unieszkodlrwić, gdyby tego potrzeba 
było — nawet drozą krwawej kąpieli, a potem do- 
piero przystąpić do wojny zewnętrznej! Ale nie 
nrzedtem i a tempo". 

Fornmu kołem się toczy. Teraz Wilus siedzi w 


1 zwnie < Doorn, a niemiecka socjalna „demokracja rządzi. 


Marja Teodorówna W spisku przeciwko Mikołajowi Il 


Zmarła przed kilkoma dniami 
«esarzowa rosyjska Maria Teudorówna, byla spo- 
krewniona ze wszystkiemi niemal dworami curo- 
pejskiem:. Byla ona córką króla duńskiego Chr: 
stjana IX-zo. siostrą królowei angiciskiej Aleksan- 
dry, żony Edwarda VIl-go i siastrą wynędzonega 
z Grecii króla Jerzego. Pad wzkledem politycz- 
uym byla wierną towarzyszka swegu męża Ale- 
ksandra II]-go. podzielają jego rezkcyjne za 
w całości. Byla ona ośrodkieja tak zw 
(rwiażdzistej, w którei akupialo się wszystko, 
była wsteczie i wrogie wszelkim reformom. Jej 
uajsordeczuiejszym przyjacielem © powlernikiem 
był słymiy oberprukurator Synodu Publedanos- 
sa 

Gdy Mikolaj II jeszcze był nastea trenu, 
pewnych sferach społeczeństwa rosyjskiego ni 
wiono o nim. iuko o liheralizującyni demokr:ic 


e 


Pamiętajmy o robotnikach polskich we Francji! 


Apal zarządu głównego Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 
w maju br. założone została Towarzystwo Uni- | pomocy. z która oczywiście smeszyiny w miarę 


wersytetu Rohotniczego Wychodżtwa Polskiego 
wc Franji. Siedziba zarządu znajduje się w P: 
ryżu; prezesem jest tow. Jesionowski. skarbni- 
kiem Dabrowa - Dąbrowski, sekretarzem E. Freyd 
— zaś tow. Jean Locquin — prezes grupy parla- 
nientarnej polsko - francuskiej. wiceprezes socja- 
tistycznego klubu poselskiego, jest honorowym pre- 
ZES. 

Praca TUR we Francji rozwija się bardzo szyh- 
ko: do I siermiż br. «tujaky 12 oddziałów valko- 
wicie zorganizowanych. członków 3)9. Cyiry te 
świadczą wymownie o potrzebie założenia wśród 


w Kopenhadze h. ! 


wi 


1'e miliocowsgo wychodźiwa — placówek oświa- | 


towych. idących po naszej Imit idcowvi 
TUR Wychodżctwa polskiego potrzebnie od uas 


l 
i 


dowcy polscy również mieli pewne złudzenia, 
Gre budowali ua uwłości Mikolaja do baletnicy 
zesińskiej, z pochodzeiia Polki. — Nadzieje te 
; do dworu i gdy Mikoiuj zasiadi 
I matka jego. znająca słaby charakter 
yua, nabrala obawy, czy nie ulegnie on iakimś 
cpoźądanym wpływom. W porozumieniu z naj- 
żywiałami. skorzystała 2 iego, 
i ule <zy papierów. które mu duwana 


Aleksandra 
— Mieliala. Zrzeczenie się tronu uno 
| tywowarne byłu niezdołicicią go sprawowania 
rządów wskutek ramy, otrzymane; w głowę pod- 
podróży po Japonii 

z ly spiskciącej matki zosiały 
kryte w porę i Mikołaj szazał matkę na irzy 
cksn którą spędziła w Kopenhadze. 


1550 £ 


iednak wy- 
iata 


możności. Praznęlibyśmy Towarzyszów zaintere- 
sować pracą. oświatową we Francii i pozyskać Ich 
pomoc. Paiieważ praca w oddziale każdymi rozpo- 
czyna sle od założenia czytełi pism i biblioteki, 
przeto zwracamy się do Towarzyszów z gora 
prośbą o posyłanie du Paryża przeczytanych ksi; 
żek, które słanowiłyby niejak 
Nie wątpimy. że Towarzysze nie admówią s 
mocy i spełnią naszą proshe w zakresie awycji mo: 
źliwości. Adres dla przesylch. zystwu K 
m orsytetu Robotniczego W wu Polskiego 
we Francji. Asov iverstte Ouvriers 
des Umigres Polonus en Fran Paris, VI H, rue 
Monsieur le Prince. 

—o00— 


jednego ubcezo żolniurza ua terytorium | 
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| ROBOTNICZE TOWARZYSTWO MUZYCZNE . HEJNAŁ" W KRAKOWIE 


urządza 


w niedziele dnia 21 pazdziernika 44% r. o godz. 11 przedpał 
w sali STAREGO TEATRU 


VII. PORANEK 
MUZYCZNY 


z działem orkiestry symfonicznej R. T. M. „. 
pod klar. p. kapelm. W. Karaaia, Letni Robotniczej pod 
batutą p. Dra 1. Żvozkawakingo, art. dram. Teatru im. d. Slo- 
wuckiego p. Z. Berwlóskie] | p. 8. Dabrowskiego, tudzież 
młodziutkie] utalentowanej tancerki Irenki Gatrsy. 
Prodokeje taneczne i deklaracje z współudziale tria 
smyczkowago, z mianowicie: prof. B. Kopyatyński, wiolon- 


al“ 


ela, Dr. A. Pinkuafeld, skrzypce, p. T. Pliszewski, fortepian. 
PROGRAM: 
CZĘŚĆ L 
1) WAGNER: Marsz wojenny » op. „Rienzi”, 
akt Ill 
odegra orkiestra symjoniczna 
2) SCHUBERT: Moment mosaica) 


odłańczy Irenka Getrey 


„Hejże da pleśni“ 
„Cichy domku* 
-Zeszumiuł las* 

odipiewa Lutnia Robotnicza 


Moanuet 


B) 2) WOROBEIEWICZ: 
bj MONIUSZKO: 
cl WALEWSKI: 


4) MOZART: 
adtańczy /renka Getray 


3) a) ST. STWORA: List Krysi da Tatusia i Tatuś 


do Krysi 
b) J. ŻUŁAWSKI: Tastamen' 
deklamacja: p. Z. Barwińska i p. B. Dąbrowahi 
CZĘŚĆ IL 


1) a) ŻELEŃSKI: 
b) CZAJKOWSKI 


try" — awerinra 
JCapricio lialiano* 
odegra orkiestra symfoniczna 


2) a] GÓUNOD: Marsz żołnierzy z opery „Faust“ 
8) GALL: „Gosponta* 
n) KOSCHAT: „Potężny bas* 
odaplewa Lutnia Robotnicza 
o ias | odtańczy /renka Gatrey 
Kierownik artystyczny: Dyr. WŁ. ŻYCHOWIOZ, 


prezesa R. T. M. „Hejnał 
Sekretarz R. T. M. „Hejnał*: Dr. ZDZISŁAW KWIECIŃSKI. 


D 
POCZĄTEK PONRTOALNIE © ( 0 GODZ. 11 | 11 PRZEDPOŁ. 


mę 


Z chwilą rozpoczęcia koncertu drzwi do sali zostaną 
zamknięte. 
Wllety w cenie od zł 250 do zł 1—, garderoba 050 gr., 
do nabycia u p. W. Kolwasa przy ul. Batorego 3, III p.. 
ad godz. 12—2 w południe, w dniu Poranku w kasie 
Starego Teatru ad godz. 10—11 przedpołudniem. 


Dyktatura 
idąca po trupach 


Przed kilku tygodniani — jak podaje ..Między- 
narodowu Informacja" — udał się pewien robot- 
nik z Rieki. nazwiskiem Serdoz. da Rzynnu, aby 
poddać się specjalnemu badaniu lokarskiemu, któ- 
re miało określić jego stan zdrowia jako inwalidy 
wojennego. Serdoz był znany jaku antyidszysta 
i rrawdopodobnic musiał podczas podróży dać 
wyraz swym zaputrywaniom. 

Stwierdzomo, że jakiś podróżny mógł nam 
być tylko Serdoz — został przez iuszystów oumu- 
szony wysiąść z pociągu w miejscowości uicda- 
leko Rzym. Zaprowadzono go da „fascio“, gdzie 
„poddano go przesłuchaniu". Nazajutrz znalezio- 
na w tej miejscowości niedaleko dworca zwłoki 
Serdozu, na których były ślady dzenia. 

Rodzima próbowała za pośrednictwem adwo- 
kata wykryć przyczynę ı sprawców zbrodni, ale 
nadaremua. Nic dopuszczona komisii sądowosle- 
karskiej do zwłok, które pogrzebano potajennie. 

Drugi takt. Józef Paoletti, socjalista z przeka- 
mania, miał małą posiadłość w swej wsi rodzin- 
nej Albese. W tejże wsi faszyści obchodzili S-ga 
sierpnia uroczystość roświęcenia swej chorągwi. 
Ponieważ ludność trzytnała się zdala, nastąpiły 
prowokacje. Paoletti, oburzony tem do żywego. 
udał się da szola iniejscowego fascio i ostro prze- 
chy temu zaprotestował. Tejże nocy dwunashi 
faszystów, między mmi i umundurowani członko- 
wie milicji. wpadli do jego mieszkania i zabrali zo. 
uie pozwalając się mu vawct ubrać. Na drugi dzień 
znaleziono w polu zwłoki nieszczęśliwego, które- 
go uduszono. 

Iw tym wypadki nie przeprowadzono Żadnego 
śkdztwa. 

W oblicze podobnych faktów, będących hańbi 
kultury, są jeszczć, niestety ludzi w Europie, ktú- 
rzy system ierrorn faszystowskiego określają ja- 
ko sacialmę odhbudawę i wmawiają weń swoistą 
iitozofię — a nawet eryku! 
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Dopomóżmy strajkującym włókniarzom! 
Apel GKW PPS do socjalistycznej klasy robotniczej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzudu”) 
Warszawa, iS pazdzierniku. 

W dniu wczarajszymi na posiedzetiu CKW PPS 
' powzięto następującą uchwałę w sprawie [n:zmocy 
dka strajkujących włókniarzy. 

Centralny Komitet Wykonawczy wyraża imic- 
niem Połskiei Partii Socjalistycznej gorące ponar- 
cie straikującym rohatnikom okregu lódzkiega I 
przemyslu w lókicuniczcgo całej Polski. 


CKW stwierdza. że walka. podjęta przez robo- ' 


tHków - włókniaczy, prowadzona jest o słuszuą 
sprawo, stanawi ostateczny śrudek obrony przed 
nędzą i głodem. 

CKW wzywa wszystkieli towarzyszów du zbie- 
ranla składek na rze raikulacych. 

i URZEDNICY PAŃSTWOWI ZYCZA 

WŁÓKNIARZOM ZWYCIESTW A 

W dniu wczorajszym Centralia Kuinisja Poru- 
zumiewawcza powzięła jednomyślna neliwałę wy- 
słania do straikujących włókniarzy w Ładzi ma- 
stępującej depeszy 

Wtókniarzom, walczącyiu o poprawę bytu prze- 
syłają pracownicy państwowi zorganizowani w 
Centralne! Komisii Porozumiewaw czej Pracow! 
ków Państwowych serdeczne pozdrowienie i ży- 
czenie w imieniu 11 zwlazków reprezentujncych 
200.000 czionków. A 

Centralna Komisja Porozumiewawcza. 


Tow. poseł Szczerkowski a strajku 


PODWYŻKA PŁAC JEST DLA PRZEMYSŁU 
MOŻLIWA 


W rozmowie 7 przedstawicieleńi warszawsłu:- 
Zo „Kuriera Poraumego" pre klasowego zwłąz- 
ku włókniarzy tow. posel Szczerkowski wyrazil 
na temat walki strajkowej robotników łódzkśch o 
podwyżkę plac następująca opinię: 

— Na podstawie cyir urzędowych oraz wła- 
snycli obliczeń. jake nnsiadamy, mogą stwierdzić. 
że przeciętne płace w przemyśle włókienniczym 
wynoszą nie wlece) niż 4 zł. 40 gr. dziennie. Jeże- 
li odliczyć godziny pracy ponad 8 godzin to suma 
ta znaczaie się zmnlejszy. 

— Na podstawie tych cyfr - ciągnie dalej poseł 
Szezerkowski — przychodzimy do przekonania. że 
w obecnych warunkach, kiedy przemysł ustablil- 
zowat się, przeprowadził reorganizacie pracy. co 
nbniżyło wydatnie koszta rohoelzny, nastąpił wła- 
clwy okres na podniesienie pozlumu plac. 

— Nasze żądauią sa możliwe da zrealizowania 
i daleka jeszcze odbiegają ad poziomu przedwDien- 
nych zarobków. Jako odpowiedziakii nrzedstawi- 
ciele związków zawodowych. wie możemy rkzwo- 
liċ, ahy volentaci przemyslu się hogacili, a włók- 
marze za głodowe place pracowali i z glodu ko- 
nali”, 

Jest rzeczą vharakterystyczua. że do tej opinii 
tow. Szczerkowskiegu. korespondent „Kuriera Po- 
raimego" dodaje ml siebie następująca uwagę: 

— Najmniejszej nie ulega watpliwości. że 20 a 
nawet 90 groszy podwyżki dziennej dla robotnika 
przemys? włókienniczy strawić może latwo w o- 
gólnej sumie kosztów produkcji jak tego dowodzi 
niedawno zakończono ankieta, a na ca wskaza! 
wczoraj słusznie prezydeut m. Łodzi inż. Ziemięcki. 
Chodz! tylka o to. aby tę podwyżkę od przemy- 
słowców wydobyć, 


OBECNY STRAJK JEST ROZGRYWKA 
ROZSTRZYGAJĄCĄ 
(Telefonu ad korespondente „Naprzodu”) 
Łódź, I8 puździernika. 

Cala Łódź żyje pod wrażeniem olbrzymiego 
strajkn. Wudie obliczeń przeprowadzonych przez 
województwo łódzkie, a więc z pewnościa me sta- 
rających się wyołbrzymić znaczeme zataegu. straj- 
kuje w Łodzi około 200 tysięcy robotników.) 

O nastroju mas strajkuących śwladczy dobitnie 
następująca informacie udzielona wytciodzącemu 
w Łodzi „Głosowi Polskiemu“ przez sekretarza 
klasowego związku włóknłarzy tow. Walczaka. 

Oto jezu aninia: 

— Strajk powszechux ozamqł w całej rozcią- 
flości Łódź 2 małumi zaledwie wwiatkami. Posta- 
wa robotników jest zdecydowanie mocna, a sytna- 
sja mapicht. Również mt nrowuicii stralk bardzu 
NIE tazszezzył. więcei robntni- 
kńw | pracownika 

— Obecna wałka jest weding mnie rozstrzyga- 
jącą rozy przetrzyma -. ten he- 
dzie zwy ciezcą. 

— Jedna ze stron musi koniecznie ustąpić. My 
r ta strona byll prze- 


piirne Jars 


Przechodząć zas do sprawy pośrednictwa w za- 
largu doduł tow. Walczak; 

— Z jeduą rawcza muszą się jednak liczyć ch 
którzy pragną z mami zasłąść du stolu: żądam 
nodwyżki, kióra nic lest utopia, ale rzeczą zupeł- 
ie możliwą da zrealizowania przez przemystów- 
ców. 


Żądania włókniarzy 


PŁACE WŁOKNIARZY SĄ DZIŚ NIŻSZE NIŻ 
PRZED WOJNĄ I 
nen xl karespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 19 puździermka- 

Omawiając strajk lódzki i żądania włókniarzy 
pisze w „Rohntniku” tow. J. M. B.: 

W r. 1925 włókniurze zarabiali przeciętnie mniej. 
Mż HMI zł. miesięcznie. Obecnie zarebht te su je- 
szcze uiższe. Spadly płace zarówio nominalne iak 
reahie. 31 grudnia 1927 r. zarobki spadły w po- 
równaniu z pierwszem pólroczein 1925 r. ad 76% 
do 187%. Piave realne włókniarzy są dzi znacznie 


{Telci 


| niższe, niž przed wojną. ale nawet płace nomtnal- 


ne (obliczone w złotych w złocie) nie osiązneły 
jeszcze poziomu przedwojennego. podczas dy np. 
w Niemczech place nominalue tkaczy i przedzarzy ; 
wysłoszą Hu (1913 r. +- 100). dla pomocy 161. 

Robocizna w przemyśle włókienuiczym povila- 
via zaledwie 176% kosztów produkcji. jeśli już 
uwzględnić wyteigradzenie personelu urzęduicze- 
go dyrekcji . Pudwyższerie płac o 200, wpły- 
nęloby więc minimalnie na podniesienie kosztów 
produkcji, 

W dalszym ciągu przypomina „Robotnik“ orze- 
czenie powołanej do życia przez rząd komisji an- ` 
hietowej, która stwierdziła, że „nałeży dążyć do 
iaknajwydatulejszego podniesienia płac robotni- 
czych w przemyśle włóklenniczym*. 


Przegląd prasy 


Jak reklamuja Dmowskłego? „Czas” 
wie tolerancii refigijnei. 


W organie obwiei „Myśli Narodowej“ 
ukazał się ze swoich ekscesów 
pisarskich St — P. Pleńkowski 
naprzemian uprawia afilozofowauie” i pommawianie 
o żydostwo osób, które chce oplugawić (w poczet 
„pawjanów”* ich. wdzieralących się do li- 
ieratury polskiej wpisał on kiedyś nawet p. Hannę 
Zahorską. stałą wsnółprzcowniczką.. iczuiokiego 
„Przeglądu Pow szcelmego*). Otóż w swoich fillo- 
zoficznych dociekaniach dochodci on da wniosku, 
że imtellgencja narodów blałych coraz wyraźniej 
rozpada się na dwa wrogie obozy. które różnią 
się od siebie we wszystkiem, począwszy od filo- 
zofji, a kończąc na zagadnieniacii gospodarczych. | 
Jest możliwem, wyjaśnia, że pod tak wszechstron- 
nemi różnicami nkrywają się dwa różne typy bjo- 
logiczne człowieka białego. 

Po tak „głębokiun* spostrzeżaniu p. Picńkow- 
ski wyiaśnia, że chodzi tu o obóz narodowy i mle- 
dzynarodowy. Jest bardzo łatwy sposóh rozpo- 
znania ludzi tych dwóch obozów. Autor daje taką 
formułkę rozpozaawczą: 


„wszędzie ! zawsze obóz narodowy walczy | rœ- 
zumule uczciwie, zaś międzynarodowy - nieucz- 
cłwie. Jest io ważny przyczynek da ustalenia 
różnicy duchowe] obu typów biolaglcznych”. 


To wypowiada bez wahania typek, który siebie ; 
uważa za arcynarodowy, a nad którym nicdawno | 
l 
1 
1 


% Spra- 


zawisł wyrok sądowy za kłamliwą napaść na jed- 
nego z polskich małarzy! 

W tym samym artykule p. Pieńkowski czyni 
drugie odkrycie... 

Co jest natwiększein wydarzeniem w Polsce po 
odzyskaniu niepodlezłości? — p. P. oznajmia: 

„Wydarzeniem tem jest stwarzenie Obozu Wiel 
kiej Polski. Obóz ten, to narodziny nowej oti- | 
garaji”. ł 

A dalej następuią takie kwiatki reklamy: 

„Trzeba wejść na wysoki szczyt wledzy o ły- 
ciu snołeczeństw | narodów, ażeby czyn Dmow- 
sklega ocenić w całej jezo genjalności”. 

Tutcż „najdokładniejsze namiary naukowe w 
przyszłych badaniach historycznych“ wykażą - - 
lak zaręcza — Że droga. która narodow! wskazał 
Dmowski. jest jedyna. 

Takic rzeczy, takim pisze stylem, drukuje się 
w organie dyskusyjnym cudzekim! Daje to miare | 
kultury : smaku | ów ruchu emleckiego. 


W uriykale pod naglówkien: „W sprawle tole- 
rancji rellgijnej" zabiera głos w „Czasie” dr. M. 
Niwiński. Po barbarzyńskich artykułach prasy en- 
iczkiej znajdujemy tu rozumowanie arsy-oglgine. 
zarzie oce „łźpoce” zbytał amykierykalizn, ale. 
jak zaziuczyliSmw, dalekie od sadzenia się na frd- 
Łe: enawioliie wobec duzy, kto nie kracze 
po iukwizytorsku. 

W niektórych bunktuch „Cus“ zgadza się z p. 
W. S. który na temat niejomaxań toleraucymych 
lusaf wlaśnie w „Epoce”. 

Mianowicie oświadcza: 


Niewątpliwie ma autor racje, że Palska odne- 
dziczyła po zaborach pstawodawstwo czesto- 
kroć medostnsnwane do hawych warunków ży- 
cia. szczegóknie w byłym zaborze rosviskim. — 
Prawo tamtesze nie umae bezwyznanlowości, 
lo też u ulnomyślkciel est narażony na różne przy 
krości i szykany, których może uniknąć jedynie 
przez wałąpiemie do jednego z uznawanych wy- 
znad, Ten stan rzeczy dotyka wprawdzie nielicz- 
nych stosunkowo jednostek, ale pomieważ należa 
mar przeważnie do stieiańki inteligencji. więc 
odczuwaja podwójnie boleśnie wszelkie naruaze- 
nie wobości przekonań w tak delikatnej materii. 
tDluczego tylko „Śuiejanka” zdolna jesi odczu- 
ieposzanow unie swaścii przekonań? =- Red. 
„Naprz.”). Zanin wiec nastąpi kodylikacja i wed- 
uoałajnienie prawa w celej Polscc, należułoby 
maowelizow.ć ndnoślie ustawy, by umożliwić oso- 
ham bez”! snaniowsin zawieranie ślubów, zapi- 
dziesi do metryk stanu cywilnego, grze- 
banie umarlych i tak dalej, bez przestrzegania 
form religijnych. które ich rużą. Podobnież moż- 
naby ułożyć dla nich osołme formuły uroczyste- 
zo ślubowaniz. 


W przeciwiedsiwie do „Epok!“ -p. Niwiński jest 
zwelennikiem przymusu relgimego w „szkole, ale 
dodaje: 


„Oświadczając się w zasadzie za przymusem 
religimym w szkole, sądzę, że należy go inaczej 
stosować w najwyższych klasach szkół średnich. 
Młodzieniec w siódme! czy 4smej klasie gimna- 
alanej może już mieć jakieś wątpliwości Spra- 
wach wiery, może ją nawet zupelnie sira 
Objaw to bardzo przykry, ale liczyć sle z nim 
trzeba. Wobec takich jednostek nie pozwalaja 
wzgledy pedagogiczna stosować przymusu, zwła- 
szcza w draźliwej sprawie przystępowania do 
sakramentów świętych, gdyż laka wymuszona 
spowiedź mie przyniesie P. Bogu chw: awe- 
ce mlodego człowieka może latwo wnolć xlebo- 
ką nicciięć do religii oraz nienawiść do Kościoła 
i duchowieństwa. a uczucia te utrwalują się póź- 
niej czestokroć na całe życie. Dlatego można dys- 
kutować na ten tenai, «x nie należaloby zlago- 
deić przymusu rellgt'nego w najwyłszych klasach 
szkół średnich”. 

Co się tyczy Kościuła Naroduwegu (a w kon- 
sckweucji i wszelkich innych nowych wyznań) p. 
N. z „Czasu” tak ccenia skargi „Epoki“: 


„Przyznać uależy. że rekryminacje autora sa 
w pewnej mierze bzusadiionu, gdyż panują u nas 
istotnie anormalne siosnki w tym względzie. 
Rząd. nie chcąc narażać się katolikom, zwleka 
ciągle z legalizacją kościoła narodowego i inaych 
sekt, u z drugiej strany mos! się liczyć z możby- 
ml nrotektorami sekciarstwa na lewicy, toruje 
wi łego publiczną, szzkolwiek nielegalna dzia- 
łalność. 

Sekty znalazły sle tedy w dziwaczne] sytuacj! 
prawnę!. 

Z jednej strony moga Się one wcale swobadnie 
poruszać. urządznia pubłczne nahożeństwa. po- 
grzeby, udzielają śluhów, prowadzą księgi metrv- 
kake :tp., ale z druzlej strony nad cała tą akcją 
wiel clągle groza hlepewności | mlełegalności. --. 
Znajdzie się bowiem czasem jakiś gorliwszy u- 
rzędnik, który spróbuje stosować Ściśle ubowią- 
muiące ustawy i konsekwentnie zabroni »ukcia- 
rzom publicznych wystąpień, pociągając niopo- 
słusznych do odpowiedzialności karne, Wjtwa- 
rza sie przez to stan niejashości i niepewności 
prawnej, z którego nikt nie jest zadowolony. Ka- 
tolicy żalą się ma przesadna tolerancję religijną. 
gdyz władze wbrew ustawom patrzą nacgdi 
przez palce na publiczna działaność sekclarstwa. 
lewica | wołnonyśliciels naodwrót podnoszą a- 
larm z powodu nietolerancji religijnej. ponieważ 
rząd ze wzzledów politycznych odmawla uzna- 
tła urzędowego związkom wyznaniowym, które 
ostatecznie spalnisją wymagane warunki usławo- 
we; oble zaś strony małą pa części słuszność. -- 
Najgorzej wychodzi na tem państwo, jak ta autor 
trafnie zauważa: szerokie masy ucza się bowiem 
poprostu nicposzauowanie ustaw, zatracająć W 
sobie | tak nader watłe paczucie prar r ządności”. 


Towarzysze 


„N A P R Z O D” — Nr. 242 Sobota 20 raździemika 1928 


Tanie bydło — drogie mieso! 


Na odbyltem w dniu 16 bm. w magistracie kra- | wyzyskuje nietylko producenta ale konsunienta. 


kowsklm posiedzeniu komisji do badania cen oka 
zało się, że ceny hydła w stosunku do roku ze- 
szłego znacznie spadły, że jednak wedlug cen tu- 
1cjszej targowicy me można zastosować tak wiel- 
kiej zniżki cca mięsz, jakaby była konieczna. Q ile 
seny zeszłoroczne wynosiły co do mięsa wolo 
wego za galimek II! zł. 710, za II zł: 234, za | za- 
imiek zł. 750 w jatkach, a zł. 360 w sklepach, to 
ubecnie ustalono cene na kategarie III zł. 190. za 
I zł. 730, za I w jatkach zł. 740, a w sklepach 
24. 750. (Ceny na mieso, sprowadzone z prowincji, 
oznaczono na zł. 190—710). 

Ponieważ przedstawiciele konsumentów doma- 
zal: sle znaczniejszych zniżek. powołując się na 
ianle ceny bydła na prowinch, rozwinęla się cie- 
kawa dyskusio na ten temat, w której okazało sle, 
je w rzeczywistości mali producenci bydla na tar- 
such prowinejczalnych otrzymują od pośredników 

tny bardzo niskie tak, że żale małych rolników 
a uzasadnione, ale gdy bydło dostaje ślę na tar- 
sawłce większych miast. cena jega jest znacznie 
wyższa. albowiem pośrednictwo, które pod tym 
w zględem jest bardzo dobrze zorganizowane i sta- 
uawł na pojedyńczych targowicach zwarte kliki, 


2 SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 19 października. 
OSZLKANCZY BANCZEK 

W trzecim dniu rozprawy lana Leśnliewicza w 
hrakowskim sądzie okręgowym karnymi przystą= 
nił przewodniczący sso. Pilarski do słuchania św. 
Jaroszowej, która zeznaje, że byla pośredniczką 
w zyskiwaniu kliientów dla biura Leśniewicza, że 
slzlalaność swoją rolmowala bardzo poważnie. a 
nawet traktowała ją „za obawiązek patriotyczny”, 
zdyż zdaniem je! przez przypływ obcych kapita- 
łów do Polski miał się poprawić stan finansów na- 
szych. 

Sw. Świderska zajęta byla jako Hómaczka ję- 
ryka angielskiego w biurze Ieśniewiczu. 

Św. Porada zeznaje, że zglostł się do biura Les- 
„semicza jako raflektant na pożyczkę. Na Żądanie 
Leśniew|cza zlożyl 100 zł. zaliczki. strat się u 
"zyskanie pożyczki 1-000 dojarów i w tym cała 
zgodnie z instrukcja wydawaną przez agencję 
|.eśniew:cza. aporzadził pomiary zwalch realnośc! 
. uszacowaniu tychże, co w konsekwencji narazilo 
xo na stratę przeszło 480 zł. Ponieważ jednak pla- 
ny te później wyzyskal przy staranju się o no- 
życzkę w Banku Rozbudowy, przeto cfektywiią 
stratą jaką nomós? przez Leśniewicza. jest kwota 
100 zł. 


Przewodniczący przystępuje w dalszym ciągn ; 


su przesłuchania świadka Stankiewicza Juliusza, 
hylego właściciela dóbr na Padolu. 

Świadek ten swajemi zeznanianii obciąża osk. 
wicza. Zcznaje, że Leśniewicza poznał u 
siebie na Podolu, że przez jakiś czas mieszkał Leš- 
niewicz w jego majątku, że później zmuszany był 


wraz z Lsśniawjczem uciekać przed bolszewikami, ! 


znalazł się w najskrajniejszej nędzy. Leśniewicz 
da] mu mieszkanie i utrzymanie, ale ma ża] do 
Leśniewicza, że mieszkanie bylo b. skromne, a 
utrzyliatie marne, i że nędznie byl wylagradzany 
iako kasjer w przedsiębiorstwie Leśniewicza. = 
Leśmiwicz zawsze umiał swojenii stusunkami u- 
<hylać się od odnowiedziainości, za tą co się dzi: 
lo w jego lokalu, wywinąć się. W zeznaniach 
swoich dutyka nawct familiinych stosunków Leś- 
niewicza, Na tle tych zeznań przychodzi do astre! 
kontrawersj między obrońcą dr. Aschenbrenne- 
rem 2 świadkiem, poczem świadek w dalszym ci 
zu zeznaje na niekorzyść askarzonego, przedsta- 
wiając Zo nadal Jako czlowjeka naigorszego typu. 

Poza temi zeznaniami ogólnej uatury, nic kon- 
kretnego świadek do sprawy nie wnosi. albowiem 
o sprawie Banku nic nle wie. poza ią jedyną oko 


aw” ofiarowała mu posadę wyższego iurzędnika 
w agencji Leśniewicza”, 

Swiadek na pytania oskarżonego przyznał, że 
oskarżony przez długi czna dawał mu schronienie 
„ utrzymane- mimo to śwładek twierdził, że przez 
oskarżonego był wyzyskiwany. 

W dalszym Ciągu zeznawał Inż. Stoblecki, który 
wyjaśniał. że byl zaangażowany przez Leśniewi- 
czu da przeprowadzenia pomiarów, że takich nor 
miarów przeprowadził 9, 

Przewodniczący przysiępuje następnie do prze- 
sluchania Wojtanowicza, inżyniera z Wieliczki. 
Stóry na wniasek prokuratora ma być zaprzysię- 

p 


Tow. Kluczka jako przedstawicje] konsumentów 
zażądał. aby prezydium mlasta odiiosło się do 
wladz wyższych instancji o położenie tamy temu 
niesłychanemu wyzyskowi. 

W dysknsji nad zaslosowaną już podwyżką cen 
wędlin. która przeciętnie wyuasi 20 gr. na kz. | 
którą masarze inotywowali podwyższeniem kosze 
tów produkcji, wskazał tow. Kluczka na fakt. iż 
w wędlinach krakowskich w ostatnich czasach 
daje slọ zauważyć znacznie wyższy procent mięsa 
wołowego tańszego gatunku i prosił prezydium. 
aby zastosowano badanie kielhas chemicznie | w 
razie wykrycia nadużyć winnych pociągnięto da 
adpowiedzialności, ponieważ dodawanie do kjel- 
Das, które sprzedawane są za wyroby wieprzowe. 
w znacznej ilości mięsa wołowego tanich gatun- 
ków uważane być musi za wyzysk. Pan wicepre- 
zydent Wielgus Jaka przewodniczący komisii przy 
rzekł, że odda sprawę tę magistrałowi dọ wyko- 
nania. Oczekujemy rezultatu tychże badań, które 
w obronie ludności powinny być przeprowadzone 
ściśle i sumiennie, aby poskromić wzrastająca 
chęć wyzysku ogółu konsumentów, 


Obrońca dr. Aschenbrsucer zaprzysiężeniu tego 
świadka się sprzeciwia, uzasadniając swój sprze- 
ciw tem, że świadek ten wbrow Instrukcjom Leś- 
mlewicza pobierał ad stron zaliczki, a pamieważ 
zdaniem obrony, pobleranic tych zaliczek będzie 
chelał usprawiedliwić zleceniem ze strony oskar- 
żonego, przeto zachodzi obawa, że niec będzie w 
możności zeznań swoich skladać z należytym ab- 
jektywizmem. 

Trybunał udał się na naradę, poczem przewod- 
niczący oglosił uchwałę, że nie podzielając zapa- 
trywawia obrony. zgodnie z wnioskiem prokura- 
tora dra Stąnora. świadka tega postanowiana za- 
przysiądz. poczem świadek zeznaje, że jako pelno- 
mocnik ask. Laśniewieza, wykonal szerez pomia- 
rów, planów, ale oszacowaniem się nie zajmował. 

Świadek słyszał od szere: b. a także od 
Immergluckowęj z Prądnika Czerwonego, że „Ei- 
fecten Bunk“ w Gdańsku, ua którym Leśniewicz 
opierał swoją skcję, me ma+żadnczo kapitału, że 
satem cala działaliość Leśniewicza jest fikcją. 

Dowledział się także a łem od delegaci gminy 
Prokocim. którzy chcąc zbadać zapodania Leśnic- 
wiczą u źródła. wyjechali wprost do Gdańska. aby 
dla zminy Prokocim uzyskać Dożyczkę, ale ze- 
tknąwszy się z tymże Bankiem, doszl! do przeko- 
nania, że ma się (u do czynienia z hikas oszukań- 
czą akcją. Swiadek opowiada o tem. ża pewnego 
Tazu W biurze Leśnlewicza zeszli się chłop) z Gra- 
bia 1 Brzezów pod Krakowem ! robili Leśniewi- 
<zawi awantury. z powodu przewlekania się spra- 
wy ich pożyczek. 

Dalszy ciąg rozprawy w dnin dzisiejszym. 
Z 


Drzesłąd SOSDOdATCZY 


SPRAWA UREGULOWANIA HANDLU 
DRZEWEM 

Handel drzewent w Polsce 

1 oparty na racjonalnyci pods Loga dowo 

dem iest, że wywozmny znaczne ilości drzewa o* 

krąglugo. Jak siychnć, jest w opracowaniu niini 


uregujowan! 


; sterjum colitictwa projeki całkowitego zakazu wy» 


wożenia drzewa okrągtego z Polski. Ma być da 
zwoor edynie wywóz driewa obrobionezo I tar 
tem 
O POŁĄCZENIL KOLEJOWL POLSKI Z ŁOTWA 
Ryga, 1S pażdziernika (PAT). Rokowania kole 
iewe poisko lotowskie, który rozpoczeły się w Ry 
dze 15 bm. mają przebieg normalny. Dwa pierw* 
sze du obrad poświęcatie byly omówieniu polskie. 


| mo projektu układu uzupełniającego dotychczjso 


| 


„wą umae. Polski je! rol A 
Jcznościa. że „kneharka pracująca w -Odrodze. ` <a i prolekt ma na celu natychmia 


stowe wprowadzenie bezpośredniej konnunikacjł 
kolejowej, czyli przewozów opartych na niędzy- 
narodowym jednolitym liście przewozowym [ ne 
bezposrednich biletach. Podpisanie uitowy na za: 
sadzie polskiego projektu mnożliwioby także na- 
tychmiastowe wprowadzenie w życie postanowień 
aniędzynarodowej konwencji kolejowej w komani- 
kacji miedzy Polską a Łolwą i zagranicą. Pu po: 
siedzeniu z 17 bm. paddany zosial pad obrady pro- 
lekt opracowany przez kolđe latewskie. Projekt 
ien ma również na cojn wprowaczonie bezoośred: 
ulej komunikacji oraz dały równocześnie do no- 
wego uregulowania stosunków na stacjacii nadaw- 
czo - odbiorczych. Wskutek zachodzi obawa, 2e 
urzy takiem załatwieniu sprawy termin wprowa- 


dzenia w zycie komunikacji bezpośredniej opóźnił- 
hy siç znacznie. Dotychczasowy rrz bieg toko- 
wań daje jednak podstawę du optymistycznych 
nadziel pod tym względem. 


KRONIKA 


Kraków, 19 października. 
Trzecie przedstawienia „Królowej 
przedmiescia* w teatrze TUR 


Wielkie powodzeenie, jakie zjednała sobie „Kró- 
lowa przedmieścia" K. Krumiowskiego, zmusiło 
dyrekcję Teatru TUR do wystawiemia jej poraz 
trzeci w niedzicię 21 hm. a godz. 6 wieczór w 
Dlęknie odnowionej sali przy ul. Dunajewskiego 5 
II p. „Królowa przedmieścia”, świetnie wyreżyse- 
rnwana przez sti. dram, Kolwasa, jako jedna z 
najlepszych sztuk ludowych po sztukach Anczyca, 
zawsze słuchana jest z wielkiem zajęciem i okla- 
skilwana z entuzjazmem przez krakowskich robot- 
uików. To też spodziewać się należy, że w nie- 
dzielę sala tcatralna będzie zapełniona po brzegi. 
Po tem przedstawieniu „Królowa przedmieścia” 
schodzi z repertuaru ma dłuższy czas, ustępując 
miejsca arcywesolej komedii Rafuckiego pi „Dom 
otwarty". Bilety na niedzielne przedstawienie 
„Królawe| przedmieścia" sprzedaje sekretarjat 
TUR (ul. Dunajewskiego 5 I p.) codziennie od 
godz. 5—8, w niedzielę od 10—12 i od 5 popołu- 
dniu. Początek przedsiawienia o godz. 6 wieczór. 

—000— 


Polskie morze w przeźroczach 


ODCZYT TUR Z OBRAZAMI ŚWIETLNEMI 
DLA MŁODZIEŻY 

W niedzielę Zi bm. o godz. 430 popołudniu w 
sali odczytowej TUR na IM pietrze przy ul. Du- 
najewskiego 5 odhędzie się odczyt tom. Jerzego 
Górskiego p. t. „Połskle morze". Podczas odczytu 
rzucane będą na ekran piękne obrazy widoków 
motza polskiego. 

Treść odczytu: Znaczenie dostępu do morza dla 
Polski. Powstanie i rozwój polskiego wybrzeża. 
Ludność polskiego wybrzeża. Bałtyk i wybrzeże 
w historycznym rozwoju Polski. Znaczenie ruchu 
krajoznawczego dla robotnika. 

Odczyt dla młodzieży robotniczej. Przybywaj- 
cie młodzi towarzysze wysłuchać prelekcji o mo- 
rzu polskiem. Wstęp 20 gr., dla członków organ- 
zącji młodzieży TUR 10 gr. Bllety nabyć można 
brzy wejściu na odczyt. 

—000— 

UDAREMNIONA AFERA Z KONCESJA SZYN- 
KARSKA. Warszawska pólurzędowa „Epaka” do- 
nosi: 

W ostatnich dniach udaremniona została przez 
władze skarbowe próba uzyskania na drodze nie- 
legalnej koncesji na wyszynk alkoholu, przyczem 
skompromitowany został p. Roger Battaglia, zna- 
uy przemysławiec (7). P. BattagHa podjął się mła- 
nowicle za pośrednictwem dr. Norberta Salpete- 
ra. dyrektora związku przemysłowców w Krako- 
wie, uzyskanła koncesii szymkarskiej dia p. Da- 
wlda Vogla. właściciela hotehi Polonia“ i pensio- 
natu „Felicja“ w Krynicy, przyczem wpływów 


a 
swych w ministerstwie skarbu użyć miat p. Bata- 
glia za sumę 150 dolarów. „Honorarium“ p. Salne- 
lera za pośredniczenie między p. Voglem i p. Bał- 
taglia wynieść miało 200 dolatów. Na szczęście 
w ostatniej niemal chwali władze skarbowe wsku- 
tek otrzymanych imiormacyj o p. Voglu koncesje 
zofnęły i cała afera została udaremmona, Władze 
Sądowe po otrzymaniu wiadomości o tej aferze 
uznały za właściwe zarządzić rewizję w mieszka- 
niu p. Vogla, gdzie znaleziono obszerną korespon- 
dencię pomiędzy nim 2 p. Salpeterem, dotycząca 
rokowań o wysokość wynagrodzenia dla p. Batta- 
ghi za dostanie z mimsterstwa skarbu wspomnianej 
koncesj. Wobec powyższego sprawa znakluje się 
w. sądzie. 

W ZWIĄZKU ARTYSTÓW PLASTYKÓW (pl. 
św. Ducha 5) została otwartą V wystawa dziel 
przeznaczonych na deklaracje budowy Domu ar- 
tystów. Wystawiono 140 dziel. W medzielę 28 bm. 
o godz. 4 popołudniu odbędzie się losowanie, na 
które Związek zaprasza zainteresowane osoby. Dn 
losowania uprawnieni są subskrybenci, którzy swe 
deklaracje calkowicie splacą da dnia 28 bm. 

ZŁODZIEJĘ W WARSZTACIE BLACHAR. 
SKIM. Dostali sie nieznani sprawcy do biura bla- 
<charzy przy ul. Karmelickiej 22, od podwerca 
przez wybicie dziury w oknie, a następnie wyla- 
mując zamek u Szafki ścienmej skradli na szkode 
Auzustyna Rimern. wiaścicieła warsztatu kwoty 
1661,42 zł. Sprawcy pozostawili na młeiscu przy- 
rządy do wlamania i zbiegli. Dochodzenia w toku. 


w każdy 
piątek 


karp po żydowsku 


Cana reklamowa. 


UCZEŃ PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHOD. 
Na uł. Miodowcj najeclało auto na 17-letniego 
Adama Paciorkowskiego. ucznia gimnazialnegu. — 
Dozna! on licznych ran na wodze. Lekarz pogoto- 
wia opatrzył rarmego i rirzewiózł go do szpitala. 

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE ROBOTNIKA. Zasłabl 
w hrame domu przy ul. Dłetlowskiei 74, Ignacy 
Parman, lat 65, robotnik. Zawezwany lekarz pogo- 
towia ratuntowego stwierdzi epilensię i przewióz! 
Barana do szpitala św. Łazarza. 

WŁAMANIE DO MIESZKANIA PORUCZNIKA. 
Dostali się nieznani sprawcy przy pomocy wy- 
trycha lub dobranego klucza do mieszkania por 
(iregera zam. przy ul. Pomorskiej |. 4 i skradli z 
niazamkniętej szafy na szkodę jogo sublokatora 
Ramana Krasińskiego aptekarza. grderohę. warto- 
ści 600 z. Dochodzenia w toku. 


PRZEJECHANY PRZEZ AUTO. lózei Block. 
szofer awto osob. Nr. 6664, najechał ia m. Mogi- 
sidej na Jana Leszczymę, lat 5, zam. przy ul. Mogii- 
skiej 1. 8, wskutek czego ten odniósł ranę na gło- 
wie, oraz ogólne potłuczenie. Po opatrzeniu przez 
pogotowie raiimkowe odwieziony został do domu. 

ODWIEDZINY W SKLEPIE. Stefanja Nowak. 
kier. finmmy Telchrer przy ul. Szewskłej |. 10 zgło- 
siła w policji, że nieznani sprawcy dostali się przy 
pomocy wytrycha do sklepu Tełchnem, gdzie skra- 
dii z otwartej szuflady kwotę 240 zł. Dochodzenia 
w toku. 


ARESZTOWANIE PASERA. Organa šedeze a- 
resztowały Wiktora Tisłowitza. lat 35. maistra 
ińałoskórniczego pod zarzutem paserstwa w związ 
ku z kradzieżą na szkodę Leona Herschieina zam. 
prey ul. Krakusa 1. 20, gdzie sprawcy. skradli gart- 
derobe i srebro znacznej wartości. 

OSZUST. Wojciech Kubaski. lat 63, boz zajęcia 
i miejsca zam. aresztowany został za zbieranie 
datków po domach na podstawie fałszywej legity- 
macji „Towarzystwa Dobroczynności” w Kraka- 
wie. 

—000— 


„PACYFIZM: CZEM JEST? DO CZEGO DAŻY?* 
Pod tem hasłem odhędzle się zebranie propagandowe 
miormacyjw akademickiego Związku Pacyfistów w se 
= m w sali Nr. 66 Uniwersytetu Jagiellońskiegë 
Col. Novi) II petro. Przemawiają: Zofia Wolska, W 
told Zechenter (wiersz) | Feliks Bocheński, Prezes Ñ 
Z. P. — Początek o godelnie o wieczorem. Wstęp walny 

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ MUZEUM NARG- 
NOWEGO. W sobotę 20 bm. © godzinie 6 wieczurem 
udnędzie się w salacli Muzeum Narodowego Perjodyci 
ne zebranie Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Narode 
wego, na którem przedłażone będą okazy hislitów ze 
śoruw prywatnych. Krótkiem obiaśnicniem tych ok: 
zaw, oraz podaniem histotli 1c] malo u nas znanej gale 
tworczości artystycznej, będącel wykwitem przemysł 
szklanego Czech opoki bklermajerowskiej, zanie się Di 
Witold Skórczewski. Goście milo widziani. Wstęp wo! 
ny. Wejście ud nl. św. Juna przez kancelarię Mazeuy 
Narodowego. 

PROBLEM DALTONIZMU. W sierpniu br. hawiła ù 
Polsce podeimow ata przez czynniki rządowe (minister 
stwo wyzdań religijnych 1 oświecenia pybl.) wyseczke 
nedagogów angielskich, szerząca idee | propagande sy 
stemu daltońskiego. Dia omówienia tej ważnej kwest” 
udbędzie się w sobotę dnla 20 bm. o godzinie 7 wieczo 
rem w lakalu wlasnym posiedzenie Kols: Towarzystwa 
Nauczycieli Szkól Średnich i Wyższych (TNSW.) ms 
któcem specjaHstka w tei materil p. dr. Zofia Bastgeg 
wygłosi rełorat do dyskusji: „Śwlatła i cienie system 
dakońskicko”, zaś prof. Józet Sroczyński zda sprawa 
2 hytnaści referentów pedagogów angielskich w Kra 
kawie Na tem posiedzeniu zapadną też uchwaly. ty 
czące sposobu i formy uczczenia przez T. N. S, W. dzie 
«ęclolecia odzyskania niepodległości. 

ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW, chcąc wmo 
wić przeszłoroczne Życie towarzyskie w swym Domt 
ma placu św. Ducha, z dniem 20 bm. otwiera czytelnii 
da członków zwyczajnych i członków-gości, która he 
dele czyma we wtorki, czwartki i soboty nd godzins 
6—8 wieczoruni. Czytelnia zaogatrzona jesi w pisma 
dotyczące sztuk polskie, franc „ angicl 
akle I nieniiechic. oraz dziennik: oczesnic goście 
su z dnbreku © bardzo luniega bu- 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRL MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
s Dzis w godzicach pałudalowych odbedzie sie próba ge- 
ueralua z „Ewy bez zasłon” Pawła Niyax w pelnych 
dekoracjach, kusijumach i vświatleniu. Główną rale ko- 
hiecą wykoca p. Jaroszewska, jej koleżanką, midnsetką 
Jolla jest p. Treszczyńska. parucrem Iwony I Szy- 
mański, 2 iego zabawnym przylacielem p. Leliwa. Re- 
Żyserowała p. Starska, wnętrza skomponował p. Ró- 
żań: Preiniera „Ewy bez zaslon“ jutro w sobotę. — 
Dziś w piatek o godzinie S ponołndniu na przedsłewie- 
niu skokem „Kupiec wenecki”. 

TEATR „GONG* lui Rajska 12). Rowja „Precz z roz- 
wodami!” w dalszym ciągu lest atrakcją teatrakiego 
Krakowa. Tańce Soboltówny I Wojnara oraz „songią- 
tek", barwne postacie stwarzane przez Leanowicz, Han- 
ka Runowiecka, wreszcie Cybuiski, Laskowski, Kamiń- 
skl, PHerski (mior), Feriner | Inni ściągają codzień tlu- 
my żądnych artystycznych wrażeń. W przygotowaniu 
rewia „Gòra prasa“. Codziennie dwa przedetawienia: 
o godzinie 7 ! 9 wieczorem. 

KONCERT ANNY KALINOWSKIEJ, śpiewaczki. 
ze współudzialem Aleksandra Wolfa, wlolonczelisty, od- 
będzie sle dziś w plątek w sai Bołońskiego (pałac Spl- 
ski) o godzinie 8 wieczorem. W programie utwory konm- 
pozytorów polskich i zagranicznych. Akompannic dyr. 
Bolesław Wallck- Walewski. 

LEO SLEZAK, tenor oper zagranicznych, wystąpi u 
uas tylko jeden raz, a to w sobotę 30 bm. w Starym 
Teatrze. Zuakomśły artysta © rozgłośnei slawię świa- 
towej odtworzy na koncercie krakowskim bogaty pro- 
gram, obejmujący obok najcekilejszych ary] z oper: 
„Wolny strzelec“, „Carmen“, „Alrykanka” | „Śplewzcy 
norymherscy", także i pieśni. 

JEDYNY KONCERI TOWARZYSTWA ŚPIEWAC- 
KIEGO NAUCZYCIELEK PRASKICH odbędzie się w 
poniedzialek 22 bm. w Starym Teztrze Zespół ten, któ- 
rego wysiępy Głeszą się nadzwyczalnem powońzeniam, 
wykona ze wspólndziałem solistki Zdonk! Schwarzo- 
wej-Krejcovej, hoguty npeograni, złożony z utworów 
kompozytorów czeskich i pieśni ludowych. Zespołem dy 
rygować bedzie Paweł Dedećch. prof. konserwatorium 
w Pradze. 

MAURICE DEKOBRA W KRAKOWIE. Autor słynnej 
i Eylozń: „Książę Selimen”, „Dama w Ślepingu”. „Pur- 
| purowa Uondoła* oraz wielu Innych popularnych po- 
| wieści, wygłosi we czwartek 25 bm. w Starym Teatrze 
| iedyny odczyt w języku francuskim na temat: „Miłość 

międrynarodowa”. Bilety już do nabycia w kasie Sta- 


regu Teatru. 
SPORT 


KRAKOWSKI UKRĘGOWY ZWIAZEK PING PON- 

i GOWY komunikuje, że mistrzostwa Krakowa w phig- 
pong jednostkowe rozpoczynają się 10 Histopada, zaś 
miętrzostwa drużynowe I prudaia. Da mistrzostwa jed- 

uostkowego moga być dopuszczeni gracze, zgłoszeni w 

KOZPP bcz różni klasy z tem jednakże, ze każdy 
zgłosić masstmum 10 graczy. — Zgłoszenia ] 
wpisy do migirząstw jednostkowych towarzystw | sek- 
cyi ping-pongowych na terenie województwa krakow- 
sklego przyśmuje sekretarz p. Henryk Apsel. Kraków. 
Stradom 19 — do 31 października, zaś do mistrzostw 
drużynowych do 21 listopada. Pózniujsze zgłoszenia nie 
będą uwzględniono Do zapytań pisemnych nalaży dołą- 
czyć znaczek na odpowiedz. 

SEKCJA BOKSERSKA WKS „WAWEL“ rozpoczyna 
7 dmiem 3 listom regularne treningi w sall szezniiec- 
<zej przy ul. Rak] 3 od godziny 7—9 wieczorem — 
Treningi odby w się będą pod fachowcem kierawnic- 
twem trenera p. Moshala. Zgłoszenia przyjmuje sekre- 
tariat -- wl. Rajska 3, parter (drzwi na lewo) w godzi- 
nach 6-8 wieczorem we wtorki, czwartki i soboty. 


2 Boiski 


ARESZTOWANIŁ ADWOKAIA DRA KORKŁ- 
SA WE LWOWIE .Dziesrik Lwowski“ doniósł, 
że w ubiegły ponicdzialek w godzinach popolu- 
dniowych aresztowano w lwowskiej kawiarni „De 
la Paix" znanego adwokata dr. Natana Korkesa, 
który stalc mieszka w Wiedniu, chwiłowo jednak 
przebywając we Lwowie. zasmieszmł w hotelu 
Gcorge'2. Dr. Korkesa aresztowano za puszczanie 
w obieg czeków bez pokrycia. M. in. dał on wla- 
Ścicłelowi restauracji przy ul. Jagiellońskici Files- 
serowi czek na zl. 700 — na PKO w Warszawie. 
: Gdy Fiiesser odeslal czek do wypłaty ośwtadczo- 
| no mu. że czek ten nie ina pokrycia. Flicsser nie 
podejrzewając podstępu, udał się do dra Kozkcsa. 
który dał mu inny czek na Warszawski Bank Dy- 


skontowy, a gdy i tam oświadczono Flicsserowi, 
że dr. Korkes w banku tym nie ma otwartego kom- 
ta. Fliesser zawiądomił o calej sprawie policję- 
W chwit. gdy wdrożono przeciwko dr. Korkeśo- 
wi dochodzeniu. zgłosili się i inni poszkodowani 
a m. in. dzierżawca hotelu George'a Borowski i 
właściciel restauracji przy wl. Legionów Zebngut. 
których dr. Korkes w podobny sposób uszukał. 
Na skutek tych donicsień dra Korkesa aresztowa- '| 
no i doprowadzono do komendy polici. Dr. Kor- 
kes w gmachu policji począł się awanturować, a 
wrescie wykorzysiuł moment nieuwagi wywia- | 
dowców. którzy go aresztowali. ı zbiegł. Na mia- | 
sto wysłano kilka patroli wywiadowczych, które s 
poszukują dra Korkesa. Aresztowanie znanego ad- - 
wokati pod zarzutom pospolitego oszustwa wy- | 
wełało w sferach prawniczych we Lwowie ogro- 


mue poruszenie. Natomiast lwowski „Dziennik Lu- 
dowy“ nie wzmiankuje nic o ucieczce, locz dom- 
sì, że policja odstawila dra Korkesa do więzienia 
zwanego Drygidkami. EN 

KARAWANIARZE CHUIELI WŁOŻYĆ ZYWE- 
GO CZŁOWIEKA DO TRUMNY. Trazikomiczna 
scena rozczrała się przed kilku dmami w miesąkg- 
niu dra K. przy ul. Senatorskiej 22 w Warszawie 
Przy ul. Senatorskiej 6 zmarł były bankier Leon 
Kranc. Rodzina postanowiła przewieźć zwłoki o 
dzień wcześnici do domu przedpogrzebowego przy 
ul. Gęstejj Wieczorem wóz karawanowy mial 
przybyć na miejsce w celu przewiezienia zwłok. 
Urzędnik gminy wysłał jednak wóz przez omylkę 
do dra K, zamieszkałego przy ul. Senatorskiej 22. 
Dr. K. był w tym samym dniu niczdrów | pozo- 
stawał w łóżku. Leżąc, czytał książkę. Nagle ktoś 
zadzwonił. Dr. K. otworzył drzwi i omal nle upadł 
z przerażenia: na progu stanęli karawaniarze, nio- 
sac trumnę. 

— Przyszliśmy zabrać zwłoki K. oświadczył 
jeden z kawaniarzy. 

Słowa te tak zirytowały dra K, że schwycł 
karawaniarza za kołnierz i zrzucił go ze schodów. 
Powstała awantura, której kres polożył policiant. 
preveze ujawniona została tragikomiczna omyl- 

cH 

ZMARŁ w Warszawie w szpitalu Dzieciątka Je- 
zus onegdaj w wieku lat 77 działacz społeczny. ti- 
terat i dziemmikarz Z. Światopełk Słupski Przed 
dwoma laty zmarły obchodzi! jubileusz 50-lecia 
pracy Uterackiei. 

SENSACYJNE ARESZTOWANIE. „Gazela Po- 
znańsko-Pomorska* donosi. że wczoraj areszto- 
wano z polecenia władz policyjnych dyrektora nie 
móeckiego „Bank fär Hande] und Gewerbe“ Sper- 
bera. Szczegóły sledztwa trzymane są w tajem- 


nicy- 
2 zaćranicy 


ZNANY PISARZ NIEMIECKI HERMAN SU- 
DERMANA zachorował niebezpiecznie. Uległ on 
paraliżawi lewej strony ciała. W stanie bardzo 
zrożuym odwieziono go do kliniki. 

DALSZE OFIARY KATASTROFY Ww PRADZE. 
W dalszym ciagu prac nad usuwaniem gruzów 
zawałonego domu wydobyto nowe trzy ofiary. 

NAPAD BANDYTÓW NA POCIAG W RUMU. 
NJI. Pociąz pośpieszny, zdążający z Kiszyniewa 
do Jass, został 17 bm. napadnięty przez bandy- 
tów. Lokomotywa została odczepiona od wagotm 
| mocno uszkodzona. Bandyci po obrabowaniu wa- 
zonu pocztowego zbiegli. Polkja wdrożyła poście. 

PAPIEŻ PRZECIW BOKSOWI. Dzienniki wie- 
dlefńskie donoszą z Amsterdamu, że holenderskie 
kala kościełne wyrażają zapatrywanie, że papież 
przedsiyweźmie wkrótce akcje przeciwko sporto- 
wi bokserskie. ponieważ sport ten jest pozo- 
stałością z czasów barbarzyńskich į sprzeciwia 
się ustawom kościelnym i ludzkim. 

MUSSOLINI PRZYWRACA SZUBIENICĘ. — 
W Lncca odbył słę przed specialnyn trybunałem 
ubrony państwa proces przeciwko komunistom 
DeHasnaggziora | Spadaniemu, oskarżonym o zebi- 
cie dwóch faszystów. Prokurator w przamówie- 
nia swemu zakwalifikował popelnione przez oni 
komunistów przestępstwa, jako zbrodnię. o cha- 
rakterze tmasowyni i doinazał się kary głównej dia 
obu oskarżonych. Sąd wydał wyrok, skazujący 
Delamazgiure na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie, a Spadariego na lat dziesięć więzłenia. 

LOT Z AMERYKI DO EUROPY. Azeucja Reu- 
tera donos! z Saim Jobu na Nowej Funlaadii: Ofi- 
cer marynarki brytyiskiej MacDonald rozpoczal 
17 bm. o godzinie 1651, wedlug Grecnwich, bt 
przez Auantyk na małej awionetce. MacDonald le- 
Ci sam, warunki atmosferyczne sprzyjają lotowi. 
Lotnik nie zabrał ze sobą imstalacH radłotelegra- 
licznych ani plywaków, zabrał natomiast zapas 
paliwa, wystarczający na 4600 mil lotu i utrzyma- 
nie się w powietrzu w ciągu 35 godzin 

KATASTROFA OKRĘTOWA. Dozoszą z Tien- 
Tsimu o zderzeniu sie dwóch parowców, należa- 
cych do Towarzystwa China-Merchant Steam Na- 
vigatlon. Podobno zginęło sześćdziesłęciu pasaże- 
rów i dzlesięć ludzi załogi. 


TUR 


ODCZYTY TUR NA PROWINCJI. W niedzielę. 
-1 bm. odbędą się następujące odczyty TUR: 

w Jaworznie o godzinie 10 rano w sali Domu 
Robotniczego tow. T. Demczyk: „Rewoltcja fran- 
cuska*; 

w Chrzanomie o godzinie 3:30 popoludnin tow. 
ł. Gross: „O czlowieku pierwoinym*; 

w Brzeszczzch o zodzinie 5 popoludnin w sali 
barakowej TUR, tow. Wt. Malinowski: „O pocho- 
dzeniu człowieka”. 


aÑ A P R Z O D” — Nr. 242 Sobota 20 października 1928 


„Nowy“ program szkolny 


W warszawskim „Kurierze Porannym" 
<zylumiy następuiące trafne uwagi © rze: 
komo .nowym” programie szkolnym: 

Mursteriun wyznań i O. P. wydało książkę ob- 
vuści 14, stron druku, zatytuiowaną „Program 
nazjum państwowego — wydział humanistycz- 

(siążka ta jest czwartem wydaniem ogłosza- 
nego już przed kilku laty programu, obowiąznią- 
sego w szkolach średnich. Wydanie obecne pno- 
Drzedza wstęp — „przedmowa da wydania pierw- 
szego”. 

Z pizedurowy te! widać, że już przed kilku laty 
władze oświatowe brały pod uwagę możliwość 
utworzenia pięcioletniega gimnazjum państwowe- 
zv (gimnazjum wyższe), opierającego się na sie- 
Jmioletniej szkole powszechnej. Inaczej mówiąc, 
hraly pod uwage możliwość dokonania reformy u- 
stroju szkolnictwa i utworzenia szkoły iednolitei. 
Pod znakiem tei reformy ubległ zeszly rok szkol- 
ny: pod tym samym znakiem — choć nieco przy- 
imionym — rozpoczal się rok szkolny bieżący. 

Przedrukowuląc przedmowę da wydania pierw- 
szego programu gimnazjum państwowego, mini- 
sterjum powiarza w niej obecnie tâ samo, co po- 
wiedziało przed kilku laty. Powtarza mianowicie, 
łe „przedewszystkiem brak w tej chwili obszer- 
rejszych wskazówek metodycznych, któreby wy- 
aśmły nauczycielowi. iakich ma użyć sposobów 
sauczania i pomocy szkolnych przy wykonywa- 
niu programu swego przedmiotu”. Powiąrza dalej, 
że sam prograni nic może I ple powinien uchodzić 
za twór na długie lata szlywno ustalony”; że 
go przeznaczeniem jest podlegać próbie i w o- 
zniu opartej na doświadczeniu szkolneni krytyki 
'qcustamnje się doskonalić": że „wypowiada on 
walkę książkowym i werbalnym sposobom naucza- 
uia, przy których tytko nauczyciel jest czynny. 2 
uczeń w bierny sposób wyucza się lekcyi z pod- 
ręcznika lub wykładu, usłyszanego w klasic". Po- 
włarza wreszcie w zakończeniu przedmowy na- 
be » przed lat kilku: „Program niniejszy jes! dla 


gimnazijówf państwowych obowiazujący”. 

Kiedy się to wszystko czyta. inimowoli przy- 
| chodzi refleksja: jaki był cel oglaszaiia drukiem 
tego czwartego wydania ..Prozrami gimnazjum 
państwowego"? Lala. które dzielą wydanie pierw- 
sze od obecnego. czwartego. przyniosły przecie 
w życiu szkoly średniej wiele zmian. Ogłoszony 
w międzyczasie szerag okólników i rozporządzeii 
ministerialnych jeżell mie anulowat zupełnie. to w 
każdym razie znacznik: odmieniał zasady, na któ- 
rych opiera slą omawiany program. Żeby wspo- 


okólnik, dotyczący roli podręcznika w pracy szkol- 
nej. A przecież ministerlum samo stwierdza. że 
„program mie może i nie powlnien uchodzić z. 
twór na długie łata sztywno ustalony“. Skądże 
więc to nadawanie „sztywności“ przez powtarza- 
me po kilku latach tego samego. co się z taklemi 
zastrzeżeniami wypowiedziało poprzednio + 

A wreszcie jeszcze jedno — i to, co najważniej- 
sze. Stoimy miewąipliwie w przededniu reformy 
szkolnej. Czy będzie ona taka. czy inna — nie o to 
w tej chwiłl chodzi. Faktem bezspornym — zdaje 
się — jest to, Że będzie. A mie do pomyślenia jest 
reforma bez gruntownej rewizji i zmiany progra- 
mów nauczania. To teź dokonać się musi. o teni też 
mówią wcale ułedwuznacznie władze ośwlatowe 
w rozmowach z delegacjami slowarzyszeń nat- 
Czycielskich. 

lw makiel chwili naprawdę dla szkolnictwa prze- 
łoimowej, w obliczu tak ważnych a niedalekicii 
znan — w takiej chwili nagle ukazuje się popar- 
te autoryteteni ministeriahiym potwierdzenie za- 
sad z przęd lat kilku — ..Program gimndzjuni pañ- 
stwowego”, dla gimnazjów państwowych obowią- 
zujący. 

To czwarte wydanie „Progranm* odegrało ua- 
prawdę rolę kubla zimnej wody, wylanej z góry 
na głowy tych wszystkich, którzy z radosnym 
niepckojem czekali wielkiej twórczej w dziejach 
| szkoly połskiej odmiany. 


Stosunki niemiecko-francuskie 


Wiedeń, 18 października (PAT). .Nene Freie 
Presse" otrzymało z berlińskich kół dyploniatycz- 
nych następujace informację na temar sytuaci: za- 
zranicznaj: 


„Nie jest prawdą. pisze informator dziennika 
wiedeńskiego, iakoby polityka locarneńska dozna- 
la Haska, przeciwnie umowy zawarte w Locarnie 
ubowiązija nadal. 


Niemieccy mężowie stanu pojechali do Genewy 
hez jakichkolwiek Iluzyj. Znali om już przedtem 
nogląd francuski na »mrawę onróżniema Nadrenii. 
I*rancja mogla się w Genewie przekonać, że także 
" rząd lewicowy w Niemczech stol na tem samem 
stanowisku. ca wszystkie Inne rządy poprzednie. 


TELEGRAMY 


Zgon generała Rozwadowskiego 


Warszawa, 18 października (PAT), Dziś o go- 
dzinie 2 popołudniu zmarł tu zenera! broni Ta- 
deusz Jordan-Rożwadowski, przeżywszy lat 66. 


Bieg sztafetowy dokoła Polski 


Warszawa, 15 października (PAT). Po siednma- 
siu dniach, bleg sztafetowy dokoła granic Polski 
zbliża się ku końcowi z żołnierzy pasternmku stra- 
ky pograniczuej przybyla do miejscowości Cha- 
rzele. O godzinie 2 panobidniu tego samego dnia 
sztajeta ta przybyła do wsi Stawiska j znałjdawa- 
la się już w bezpośredniej bliskości ad miejsca 
startu. Według przypuszczania, ształeta ta powia- 
ua ukończyć bieg dzisiaj w godzinach nocnych. 

Q paleczce sztafety zachodmiej, niesionej przez 
żułnierzy ochrony pograniczu. dowództwo korpu- 
su ochrony POSTanicza nle otrzymało żadnej wia- 
damości. Wobec tego, że sztajeta ta zuakiowała 
się w dniu wczorajszym bliżej mety niż sztafeta 
wschodnia. sądzić należy, że pałeczka zachodniej 
Sztafety powiim 
szym przed pólmocą. 


Masowy proces komunistyczny 
w Rumunji 


Bukaeeszi, 15 października IPAT). W Clij za- 
nuńczył si: wielk. proces nrzeciw talnel orzaui- 
zacji komunistycznei. 


ukończyć hieg w dnin dzislei- | 


Niemcy o zbliżeniu ana'elsko-francuskiem 


Obecnie nie odbywa się rokowań w sprawie 
opróżnienia Nadrenii, mano ta nie wynika z tego. 
że rokowania te zostały delintywnic zerwane, 
Rząd niemiecki nie mu jednak zamatu wspóidzia- 
łuć w dojścin do skutku planowanej w Genewie 
komisji konstatacyjnej. Kola niemieckie widzą w 
tej komisji wznowienie kwestii bezpieczeństwa. 

W sprawie zbliżenia angielsko-francuskiego o- 
Świadcza Informalor, że uiemieckie koła miaroda|- 
ne oceniają ten objaw spokojnie, ponieważ ententa 
francusko-anzielska ule Jest skierowana przeciw- 
ka Niemcom. Narazie wyczekują uiemieccy imężo- 
wie stanu oziosze angielskiej „ksiegi białel". 
Publikacja tej księgi mu nastąpić dziś, t. i we 
ćzwartck. 


— 


n 


Sąd wojeuny. który prowadzil rozprawę, uwul- 
| mił 33 oskarżonych oraz publlcystę Aradiego. — 
24 oskarżonych zostało skazanych na karę wię- 
zienia od 15 dni da 8 lat. 14 wyroków wydano za- 
| acznle. 

I —000- 
O POKÓJ WEWNĘTRZNY W AUSTRJI 

Wiedeń. 18 października (PAT). W odpowiedzi 
na propozycię ks. Scipla, by wdrożone zostaly ro- 
kowania w sprawie t. zw. pokoju w dziedzinie pra- 

cy. powzlął zarząd socjalistycznych Związków 
zawodowych uchwałę w której oświadcza goto- 
wość do rakawaj. Zarząd postawi konkretne wnio 
skl w sprawie rozbudowy ustawodawstwa robo- 
tniczezo. Dziennik radykalny „Stunde” donos 
po stronie przedsiębiorców istnieje skłonność 
rokowań, 
GROŻBA STRAJKU GORNIKÓW W ZAGŁĘBIU 
OSTRAWSKIEM 

Wiedeń, 18 października (PAT). Dzienniki douo- 
szą z Morawskiei Ostrawy że w wielkich czecho- 
słowackich rewirach węglowych w Morawskiej 
Ostrawie zinosi się na strajk górników. Wczorai- 
sze rokowania w ministerstwie pracy me przy- 
nłosły pomyślnych rczultatów. są one jednakże 
w dalszym ciągu kontynuowa 
i WĘGIERSKIE PRETENSJE 

Wlederi. 18 października (PAT). Dzienmki dono- 
; szą z Budapesztu, że w obezk: legiivn 
stąpiło uspokojenie po wyjaśnieniu hr. B 
komisji spraw zagranicznych parlamentu 
| skiego, w którem to wyjaśnieniu pów iediz 

że rząd nie zamierza uczynić kwestii królewskiej 
| przedmiotem polityki aktualnej. 


do 


„Rozłam“ 


(Teicjanein od korespondenta „Nuprzodu“) 
` Warszawa, 18 października. 
W dniu dzisiejszym Centralny Komitet Wy- 


| konawczy PPS powział ueliwałę oduośnie do 


nmiec tylko, choćby jeden, tak niedawno wydany , 


warszawskiego Okręgowego Komitetu Robot- 
niczego w sprawie jego stosunku do związków 
zawodowych i do dziennika „Przedświt“. 
OKR warszawski postanowi w odpowiedzi 
nic poddać się uchwale CKW, wobec tegu 
CKW rozwiązał warszawski Okręgowy Koini- 
iet Rohotniczy. Rozwiązany przez CKW PPS 
warsz ski OKR ukonstytuował się wtedy w 


: osobną pariję, pod nazwą „PPS -- Frąkcja Re- 


wolucyjna" i wydał odezwę, w której o tem 
zawiadamia. Z prowincji zgłosił przystąpienie 


| do tej nowej „partji” wykluczony z PPS je- 
| szeze przed wyborami do Sejmu p. Błniszkie- 


„w Bialogrodzie pożyczkę w 
' dynarów na 8% 


wież z Górnego Śląska. 

CKW PPS wydał maniiest, wzywający ogól 
iwarzyszów i organlzacyj partyjnych do za- 
*howania ledności partii. 

Odezwę CKW PPS w całej rozciągłości z 
powodu spóźnionei pory podamy w jutrzej- 
szym numerze. 


Strajk łódzki 
ROKOWANIA W MINISTERSTWIE PRACY 


Warszawa, 18 października (lel, wł. „Naprz.”). 
Dziś o godz. I w południe rozpoczely się w mi- 
nisterstwie pracy narady z delegatami robotników 
i przemysłowców łódzkich. O godzinie 6 wieczór 
niato się adbyć wspólne posiedzenie obu delega- 
zyj; posiedzenie to została odroczone do godziny 
7 wieczór. Wyniki brad są spodziewane późnyin 
wieczorem. 

—0900— 
ECHA MOWY WĘGIERSKIEGO 
NACJONALISTY 

Wiedeń, I6 października (PAT). Ne dzisiejszem 
nopoludniowem posiedzeniu austrłackiej Rady Na- 
rodowej zgłosili tak socjal-lemokraci jak ! stron- 
vetwa większości interpelacje w sprawie mowy 
br. Bethlena ua temat „Burgenlandu”, Słychać, że 
kanclerz Seipel odpowie na te interpelacije na dzi- 
siejszeni posiedzeniu. 


POŻYCZKA WŁOSKA DLA JUGOSŁAWII 

Wiedeń, 18 października (PAT). Dzienniki dono- 
szą z Bialogrodn: Banca Comerciale Jtalana zao- 
iiarowała państwowemu bankowi hipotecznemii 
wysokości 38 mili. 
rocznie. 


I ROZSTRZELANIE KOMUNISTY WE WŁOSZECH 


Rzym, 13 października (PAT). Komwunista Della 
Maggiore skazany wczeraj wyrokiem spzcjalnogu 
Irybunalu obrony państwa sa karę śmierci, został 
w dolu dzisiejszym rozstrzełany. 

ARESZTOWANIE SZPIEGA W NICEI 

Rzym, 18 października (PAT). „J.o Journal" po- 
daje z Nicei, że aresztowano tam Włocha, nazwi: 
skiem Ganblniego, który przyznał się do uprawia- 
nia szpiegostwa. 

W DALMACJI NIEMA EPIDEMJI 

Biaiogród, 18 października (PAT). „Agencja A- 
vala", zaprzecza jakna;bardziej kategorycznie w. 
douności prasy zagradiicznej, u rozprzestrzenia: 
się na terytorium Dalmacji epideraji „dengue”. 
Wiadoniości podawane w tej sprawie przez prasę 
zugraniczuą są, jak stwierdza „Agencja Avala“ 
całkowicie bezpodstawne i tendezcyjne. 


LOT BERLIN—TOKIQ 
Tokio, 18 października (PAT). Lotnik Fuencield. 
który odleciał w dniu 18 ub. m. z Berlina w celu 
dokonania lotu Berlin—Toklo, zmuszony był do 
lądowania na przedmieściu Toklo z powodu hu- 
rzy. Samolot jest silnie uszkodzony. Załoga wy- 
szła bez szwamku, 
NASTĘPCA STRONGA 
Wiedeń, 18 października (PAT). Dzienniki dono- 
szą, że Morgan i minister skarbu Mellon popiera- 
ja obecnie kandydaturę Gilberta Parkera. agenta 
1eparacyjnego, ma gubernatora nowojorskiego „Fe- 
deral Reserve Banku". 


ROÓZPOWSZECINIAJCIE 
„NAPRZOÓD”! 
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i 
Statystyka wzrostu ludności I WERT ADYAR 
y y nosci Ruch kolcjarski {uL Dunajewskiego 5, IM p. — sala odczytowa). 
w Polsce EG. Początek wykładów o godzinie 7 wieczorem. 
Polsce przybywa corocznie milion obyważch. | ZGROMADZENIE KOLEJARZY W BIELSKU | Wsp 30 groszy | mod: >: 
AV re"1923 02 przekroczyła na- Dnia 8 bm- odbyło się w Bielsku w Donu Ro — p i E TE aree CENIE k 
wet o kilkadzi ysięcy ową cyfre. Największą | botwiozym: ogólne zgromadzenie kolejarzy stacji a października: tow. T. Kluczka: .Po- 
liczbę uradzin notują nasze kresy wschodnie. naj- | Bielsko i okolicy} Przewodz 


e R oda Btyka aprowizacyjna mlast". 
mniejszą zachadme. W jewództwaci wschod- | kretarzował tow. Linkisi 


eferat na temat oboc- | Fhota 20 październik dr. J. Rusenzwejg: 


mehr przyrost luduości Jzi do 2 i pół proc. | nej sytuacji wygłosił tow. Buczek «+ Warszawy. „Ustrój samorządów w 
roczańe. W dyskusji nad referatem emawrało kilku ko- KINOTEATRY 

Śmierć porywa rokrocznie okolu 500.000 ludzi. | logów żądając szczegółowych wyjaśnielli w spra- , Corso: „Na żółtych wodach Yanz-Tse-Kianzu". 
przyczem stosunkowo największą liczbę zgonów | wie urłopów wypoczynkowych płac robotników „Brudne pieniądze”. 


notują województwa poludsżowe t sezonowych itd. Również p. Moll żądał specialnega Dama z rekordem światowym”. 

kańców), najmniejszą — zachodnie ( przyjazdu bow. Batora w sprawach konduktor- 

szkańców). kich do Bielska me wiadomo tylko dlaczego. albo- 

Małżeństw iem pun ten nie jest członkiem ZZK. „Wyznanie zakonnicy”. 

250.000. Naiw 7 odpowiedzi dał tow. Buczek szczezdlowe wy- ' ADJO KRAKOWSKIE 

da na ludność wojew jaśruenia za co został wysagrodzony lucznemi o- Fanan 2 SKIE 
kiaskamii Przy OPERĘ E perau 1200: Sygmał czaso, hejnał z wieży Marjackiej, ko- 
zakończono knponujące zgromadzenie. munikat lotniczo-metzorologiczny. 13.10: Koncert z płyt 


gramologowych. 15.00: Komunik meteorologiczny | 
gospodarczy. 17.10: Odczyt: ich życie ! oby- 
czaje* — wygłosi prof. dr. W. Dobrowolska. 17.38: — 
Przegląd polityki zagranicznej z ubiegłego tygodnia — 


Związki i zeromadzenia 


DALSZY CIĄG POSIEDZENIA WYDZIAŁU RED ER | | UAR 
RADY WOJEWÓDZKIEJ PPS odbędzie się w 
niedzielę 21 bm. o godz. 4 popołudniu. > BOA a. 13 Resula, EZ Uniwersytobu Ja- 
SEKRETARJAT MŁODZIEŻY TUR otwarty co- TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO POR 18.00: Audycja dla młodzieży: „Wodnik 
zieonie ad godziny 5—8 wieczorem. a w uiedzie- «n 5 añskiel 
le i śwlęta od gadziny 10—12 w południe w lokal 


<radjofonizawał p. ]. Romowiaz. 19.00: 
„Kupiec wenecki" (przedst. szkolne o 3) | Rozmaitości. 19.25: Dyr. lan Stanisławski: Lektura an- 
a F s 3 zniżone. glelska 1955: Sygnał czasu z ohsarwatorjum astrono- 
FOTOGRAFJE Z WYCIECZKI TUR DO szyć | ot „Bpa tds kemer „myc anka CA a be dy | 

J s z a : Muz 3 szawy. 22.00: i ko- 
sa do nabycia w sekretariacie TUR, ul. Dunajew- TEATR REWJOWY „GONG“ mranikaży, se, aaia EE z AA 
skiego 5 JH p. codziennie od 5—8 wieczór. | Codziennie: rewja „Precz z rozwodami”. i —000— 


DTS E (ORRRASANĄ WAWA NAA) 
Pragniecie wyleczyć się z reumatyzmu i podagry 


Rwqee, klujące bóle w członkach, stawach, uhrzmiałe młojsca. zniekształone ręce | nogi. kawza kłucie 
rwamie w rozmaitych częściach ciała, nawet osłnbianio wzroku Q 


wystọpoj czesio jako skulek wierpleó reumatycznych i pods- 
gryczaych, które winay być usunięte, w przeciwnym razle cho 
roba wciąż postępnie. BROPOMUJĘ uleczającą, Tozpuzzczżjąc 
kwas moczowy kurueję wodą tmineruiną która poprawia prze- 
mianę materji i zwięks a wydz elioy, a więc żaden lak zwany 
uniwersalny lul iajmy środek lecz produk). kióry dobroczyana 
matku patura udzieła dla dobra ciarpiącej ludzkości. KAŻ ag- 
MU PaQBA BEZBŁATAA. Nzpiszcie mi natychmiast, a utrzy- 
macie zupełnie gras i franco próbę wraz z obiaśnlenlam za 
pośrednictwem moich we wszystkich krajach urządzonycu akla- 
dów, | wówczas gni przekonacie się o mieszkodliwości Erodkii 
lego araz o jogo szybkiej skulecznaści 


August Marzke. Berlin. Wilmersdart. Bruchsalerstr. 5. Oddział 32. 4 A PR Z ETA R G. 
C E 


E ER : z 
< | Komitet budowy Gmachów Sądu Okrę- 


n a inni 0 aaanaan gowego w Tarnowie ogłasza niniejszem 
OTO ANY | publiczny przetarg ofertowy na wyko: 


POWIATOWA KASA CHORYCH Ww JASLE KANAPY nanie = 
ie oe =a man Pera | TOBÓŁ stolarskich (okna) 


z PE 4 "41087 + wszelkie prze- | A 
Jaslo, dnia 20 października 1928 p, = 791 5= Tomai 4 , w Gmachu Sądu Okręgowego w Tarnowie 
=====www. Pian, modele. warunki szczegółowe i ogółowe 


p =  rżetargu przeglądać można w Kierownuictwie Bu- 
WYPOZYCZAŁ NIA KSIAZEK uowy Gmachów Sądu Okręgowego w Tarnowie. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w jaśle, zgodnie 
z przepisami Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Spo- 


łecznej z dnia 24. Ii. 1926 r. Dz.U. R. P © Czytelnia nanko: | | uł. św. Marcina, gdzie nabyć można również for- 

A 4 c SRO 3 Nr. 44 poz. 273, wa tbeletrystyez- | | nularze ofertowe za zwrotem kosztów ich spo- 
podaje do publicznej wiadomości, w sprawie rozpisanych na, Ee: | rządzenia.w kwocie 4 zł. 
z b A an 09, PY LETE św. Jans a ai 

w dniu 7 sierpnia b. r. na dzień 28-go października 1928 r. posiada sisle zezelkie no- Oferty sporządzone ściśle wedlug obowiązują- 

C: n į | wości powietetowe Bogaty | | oy jsó SE ss 

Wyborów delegatów do Rady Powiatowej Kasy | |si saikowy | dia mie. | | cych przensca opiewalące skladać należy w blu 

dzieży. Miesięczniki Wy. | | 12e Naczelnika Państwowego Zarządu Drogowego 

Kasy Chorych w Jaśle, sylka na prowincję w prak- w Tarnowic. ul. Krakowska — w terminie do dnia 

tycznych lekkich akczyne- 3 listopada br. o godzinie 10 przedpołudnienm. — 

iż w terminie składania list kandydatów, to jest do dnia | ine WALCE A || Otwarcie ofert nastąpi w tym samym terminie 


6-go października 1928 r., tak z gri 7 ów j nikó gstw. akadegi. $ | o godzinie 11 przedpołudniem. Do oferty należy 
NRA SEE IEC: DLIEŚWO aE ków | Eea. Katolog delączyć dowód, na złożone w Kasie Skarbowe] 


i z grupy ubezpieczonych zgłoszono tylko po jednej ważnej | | 5%: T do dyspozycji Komitetu Budowy wadium w wy- 
liście kandydatów. P $ sokości 5% oferowane] sumy. Oferty nic wniesione 
W myśl § 24 pawolłanego wyżej Rozporządzenia, kan- | unamatniam 2gobioną ksią | W OZhaczonym terminie i nie poparte przepisanem 


dydatów wymienionych w zgłoszonych listach uznaje Się | tezke wojskową na nazw; | Wadium, nie będą rozpatrywane. Komitet Budo- 
za wybranych, — wobec czego sko Jakób er wysła- | wy zastrzega sobie wolny wybór oferi, cwentna!- 


sloną przez U. Sanak. | nie nieprzyjęcic żadnej z nich. 
Wybory zapowiedziane na dzień 28-go zadek Ka Komitet Budowy Gmachów 
października 1928 r. nie odbędą się. | = rapieis wojskowe mogł —Togję A 
. Nazwiska i imiona wybranych delegatów i ich zastęp- 1.4 
Soo są plakatami w gminach okręgu tut. Kasy Jednorazowa próba przekona każdego o jakości! 


9 A je artykuł, 'dzące handlu towarów mi b, kolanjainych 
Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Jaśle ] a N, JOŁ OGR ST Kaniali krajowe! PEKo SE 
i pu przystępnych cenach 1380 

Dyrektor: Przewodniczący: | WOJCIECH OLSZOWSKI, Kraków, Mały Rynek (róg ul. Szpitalnej) 

J. Dorniak w. r- J. Jasiński w.r. | UWAGA! Codzienule swieża palone kawy. Za Jakość, czystość ! prawdziwość 
pocnodagnia zęczy się. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redakior odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Urukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffe. 


